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Przysięgę składa przywódca Związko Ojczyzny (Konserwatystów Litewskich) Yytautas Landsbergis, wy­
brany wczorąj na przewodniczącego Sejmu; uroczysty moment z pierwszego posiedzenia plenarnego nowego 
Sejmu Republiki Litewskiej.

FoLELTA

z Sejmu Zaprzysiężenie nowych posłów
W czoraj w p o łu d n ie  roz­

poczęto się pierwsze posiedzenie 
plenarne nowego Sejmu Republiki 
L itew sk iej. P o s ie d z e n ie  to  
zainaugurował najstarszy poseł— 
wybrany do  Sejm u z ramienia 
Związku Ojczyzny — 74-lełni pi­
sarz Jonas Avtźius.

W posiedzeniu uczestniczyli 
prezydent Utwy Algirdas Brazau- 
s k a s , s y g n a ta r iu s z e  Aktu 
Niepodległości, byD posłowie na 
Sejm , członkow ie s ió d m e g o  
rządu, przedstawiciele korpusu 
dyplom atycznego, dostojnicy 
Kościoła katolickiego, a  także du­
chowni innych wyznań, kierowni­
cy powiatów i samorządów oraz

Inni goście. Zebrani minutą ciszy 
uczcili pamięć tych posłów, którzy 
w ciągu minionej kadencji odeszli 
na zawsze, następnie 137 nowych 
posłów złożyło przysięgę, którą 
przyjął przew odniczący S ądu  
Konstytucyjnego RL Juozas ŹHys.

P o  zakończeniu  ceremonii 
zaprzysiężenia, po której nowi 
p o s ło w ie  u zy sk a li p e łn o ­
mocnictwa parlamentarzystów, 
przemówi prezydent Republiki Li­
tewskiej A lgirdas Brazauskas. 
Prezydent zaznaczył, że w ciągu 
minionych czterech lat pracy Sej­
mu polityczna atmosfera na Litwie 
stała się o  wiele spokojniejsza, 
uwydatni się wyraźny postęp w

makroekonomice, umocniła się 
rola Utwy w światowej wspólnocie 
państw . A lgirdas Brazauskas 
wyrazi nadzieję, żeSejm piątej ka­
dencji, który właśnie rozpoczyna 
swoją działalność, ugruntuje te 
pozytywne tendencje oraz będzie 
kontynuował reformy. Prezydent 
przypomniał, że Sejm reprezentu­
je całą Litwę, w związku z czym 
jego najważniejsze decyzje po­
winny służyć zgodzie społecznej, 
a  w Istotnych dla całęgo państwa 
sprawach powinny pobudzać do 
poszukiwania jedności i kompro­
misów.

(Dokończenie na str. 3)

Pierwsza wizyta Pani Am basador RP poza Wilnem
Fotoreportaż

NA ZDJĘCIU: na granicy rejonu gości powitali mer Józef Rybak, wicemer Zdzisław Palewicz i były poseł na

N a miejsce swej pierwszej wizyty 
poza Wilnem Pani Ambasador Eufe­
mia Teichmann wybrała rejon sołecz- 
nicłri, gdzie odwiedziła szkoły w Jaszu- 
nacta — polską i litewską, spotkała się 
ze społecznością Sołecznik i Ejszyszek. 
Towarzyszyli Jej Ekscelencji Konsul 
Generalny RP w Wilnie Waldemar 
lipka - Chudzik i radca Ambasady 
Wojciech Wróblewski Spotkaniom 
towarwszyły występy miejscowych 
zespotów: szkolnego zespołu pieśni i 
tańca "Gromada", zespołu i kapeli DK 
"Znad Mereczanld", "Kwiaty polskie" i 
"Ejszyszczanie".

Tyle można by napisać w telegra­
ficznym w ręcz sk róc ie . A le, 
ponieważ dzięki uprzejmości Kon­
sula Generalnego wizycie tej mógł 
tow arzyszyć rów nież "K urier 
Wileński", więc chciałoby się podać 
obszerniejszą relację. Do szkoły 
polskiej w Jaszunach chodzi 300 
dzieci (w szkole rosyjskiej jest 219 
uczniów). Liczne sa klasy po­
czątkowe co rokuje doore nadzieje 
na przyszłość. Dzieci uczą się w 
jedną zmianę. Zespół nauczyciel­
ski jest właściwie w pełni skomple­
towany. Chociaż, oczywiście, bra­
kuje specjalistów, szczególnie, jeśli 
chodzi o język angielski. Lekcje li­
tewskiego prowadzą byłe uczenni-

Sejm RL Zbigniew Siemienowicz. 
—w ten sposób został rozwiązany w 
jaszuńskiej szkole problem braku 
specjalistów z tego przedmiotu. Dy­

rektorka Janina Bujlco i p. Henryka 
Bogdanowicz, nauczycielka prowa­
dząca kółko krajoznawcze, pokazały

gościom szkołę — zadbaną, czystą, 
przytulną.

(Dokończenie n a  s tr. 2)

Na Litwie gości 
Wolfgang 

von Stetten
Na Litwie godd deputowany 

do Bundestagu Niemiec, członek 
grupy kontaktów parlamentar­
nych z krajami bałtyckimi, profe­
sor Wolfgang von Stetten. Wiele 
zdziałał w dziedzinie zacieśniania 
stosunków litewsko-niemieckich. 
Baron W. von Stetten został od­
znaczony orderem  Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina 
m  klasy i medalem 13 Stycznia.

Wczoraj gość uczestniczył w 
pierwszym posiedzeniu plenar­
nym nowego Sejmu Litwy. Odbyła 
się także rozmowa W. von Stette- 
na z prezydentem Algirdasem 
Brazauskasem.

W czasie swej wizyty na Litwie 
deputowany do Bundestagu Nie­
miec zamierza spotkać się z kie­
rownictwem piędu największych 
partii reprezentowanych w Sejmie 
— przewodniczącym Związku Oj­
czyzny (Konserwatystów Litwy) 
Vytautasem Landsbergisem, lide­
rem Partii Chrześdjaósko-Demo- 
kratycznej Algirdasem Saudarga- 
sem, szefem LDPP Ćcslovasem 
JurSćnasem, przewodniczącym 
Związku Centrum Romualdasem 
Ozolasem, liderem Partii Socjal­
demokratycznej Aloyzasem Saka- 
lasem.

Dzisiaj W. von Stetten wraca 
do Niemiec.

(ELTA)



Wiadomości w kilku zdaniach
x Wczoraj przed gmachem Sejmu na powitanie nowego jego składu zebrało 

się około 200 osób. Stawiły eię one na wezwanie Wspólnoty Więźniów Polity­
cznych i Zesłańców.

x Dzisiaj Ministerstwo Przemysłu i Handlu wspólnie z centrum wystawowym 
*Utexpo' organizuje seminarium 'Promocja Utwy dla świata w latach 1996- 
1997*.

Podczas seminarium omówiona zostanie działalność instytucji 
państwowych oraz struktur inicjatywy prywatnej w popularyzowaniu image 
Litwy za granicą, w reklamowaniu towarów litewskich, stwarzaniu 
pomyślniejszych warunków dla handlu i inwestycji.

x Oficjalnie założono Litewskie Stowarzyszenie Łączności Publicznej. Zrze­
szyli się w nim rzecznicy prasowi różnych instytucji, firm i organizacji oraz 
ludzie, zatrudnieni w sferze łączności ze społeczeństwem. Nowa organizacja 
w skrócie nazywać się będzie UVRA.

x Działające na wychodźstwie Litewskie Stowarzyszenie Pisarzy ogłosiło 
laureatów dorocznej nagrody za najlepszy utwór literatury pięknej roku 1995. 
Komisja jurorów postanowRa premię w wysokości 2 tys. dolarów przyznać po 
połowie prozaikowi icchokasowi Merasowi i poecie Juliusowi Kelerasowi.

Zamieszkały obecnie w Izraelu Icchokas Mera* wyróżniony został za zbiór 
opowiadań 'Przewrócony świat*. Poecie Juliusowi Kelerasowi nagroda przy- 

| znana została za zbiór wierszy 'Garść miodu*.
x Około 100 tys. litów kosztować będzie uwiecznienie miejsca bitwy 

'Sauiśs*. Projekt aćh(tektoniczny opracowała architekt Virginija Taujanekienó.
Ten zespół pomnikowy ma znaczenie nie tylko dla Litwy, ale i całej Europy, 

gdyż bez tego zwycięstwa trudno powiedzieć, jaka by była dzisiejsza Europa 
zarówno w aspekcie historycznym, jak i geograficznym, czy na jej mapie 
znaleźlibyśmy Litwę...

x W Wilnie, w Centrum Szkoleniowym Spółdzielczości i Przedsiębiorczości 
Rolniczej odbywa się dwudniowe seminarium — sympozjum 'Problemy 
użytkowania sprywatyzowanych domów mieszkalnych'. Na tym seminarium 
kierownicy litewskich, łotewskich i estońskich przedsiębiorstw i organizacji, 
inni specjaliści omówią sprawy związane z poprawą konserwacji domów 
wielomieszkaniowych i ich systemów inżynieryjnych, stosunków z 
właścicielami mieszkań, doskonalenia trybu rozliczeń za usługi.

x Czasopismo *Santara* wydało 50 książkę z cyklu 'Biblioteka *Santary*. Są 
to wspomnienia Danuto ćłuriionyto-Zubovłenś "Wzeszło słońce* o matce Sofii 
Kymantaitś-ćiuriionłenś.

Podczas spotkania z mieszkańcami Soleczn ik pani Ambasador mówiła Sala podczas spotkania w Solecznikach.
o tym, że Jej pierwsze wrażenia z pobytu w rejonie są bardzo dobre.

Św. Stanisław —  już na Katedrze
W ub. sobotę na szczycie Kate­

dry Wileńskiej stanął biały posąg św. 
Stanisława — patrona tej świątyni. 
Zanim potężny, sprowadzony spe­
cjalnie z Kowna, dźwig w ciągu 10 
minut przenosił rzeźbę z placu nad 
portyk, odbyła się ceremonia jej 
poświęcenia. Dokonał jej monsigno- 
re Kazimieras Vasiliauskas.

Posąg św. Stanisława, podobnie 
jak dwa pozostałe— św. Heleny i św. 
Kazimierza, wykonane zostały z 
miedzi i powleczone białą emalią. 
Św. H elena — pośrodku, na 
wysokości 29 metrów. Nieco niżej, 
po jej lewej fttronie stanął św. 
Stanisław, po prawej ustawiony zo­
stanie św. Kazimierz. Rzeźba jest je­
szcze dopracowywana w nieczyn­
nym kościele św. Bartłomieja na 
Zarzeczu.

W ten sposób po 46 latach 
nieobecności posągi świętych wra­
cają na szczyt Katedry. Przypomina­
my, że zniszczone zostały w czerwcu 
1950 roku. Jako pierwszy przy po­
mocy liny umocowanej do traktora 
ściągnięty został św. Stanisław. 
Następnej nocy powalono dwa ko­
lejne posągi, które padając z prawie 
30-metrowej wysokości, rozbiły się 
doszczętnie. W ten sposób uległo

zniszczeniu dzieło wileńskiego 
rzeźbiarza Karola Jelskiego — ojca 
innego znakomitego rzeźbiarza Ka­
zimierza Jelskiego. Posągi wykona­
ne były z drewna i obite blachą.

W ostatnich dniach 1996 r. 
krzywda uczyniona Katedrze i wier­

nym przed prawie pół wiekiem, 
została wyrównana.

Halina JCTKlAŁł.0 
NA ZDJĘCIU: św. Stanisław— 

patron Katedry Wileńskiej w  ub. 
sobotę stanął na jej szczycie.

F o t Tadeusz Ważniewkz

Spotkanie w Jasznńskiej Szkole Średniej. Szkolny zespół pieśni i tańca "Gromada**.

Pierwsza wizyta Pani Ambasador RP poza Wilnem
(Dokończenie ze sir. 1)

Jest w Jaszunach również szkoła 
litewska, powstała przed pięciu laty, 
od września br. mieszcząca się w no­
wym budynku. Otwarcie jej odbyło 
się z dużą pompą, w obecności 
najwyższych władz Państwa Lite­
wskiego. Powodów do zazdrości 
miałaby tu niejedna stołeczna 
placówka oświatowa: doskonale 
urządzone, jeszcze pachnące farbą 
irlaw piękna aula, duża sala sporto­
wa. Liczy ona 218 uczniów. 13 dzied 
z rodzin litewskich, 65 z rodzin mie­

szanych, 68 — z rodzin polskich, 22 
■— z rosyjskich, 4 — z białoruskich. 
Liczby te dają wiele do myślenia. 
Tak, szkoła polska w Jaszunach na 
tle litewskiej jest tylko biedną sie­
rotką, dostojnicy państwowi raczej 
jej skromne progi omijają — czyżby 
te fakty skłoniły rodziców - Polaków 
do oddania swych pociech do szkoły 
litewskiej?! Owszem, wiele się mówi 
o integracji, o tym, że Polacy muszą 
się uczyć języka litewskiego, ale, ko­
chani rodacy, dlaczego pozbawiacie 
swoje dzieci prawa i możliwości, jakie

posiadają: uczyć się w swym języku 
ojczystym? Jak mówił dyrektor 
szkoły, V irginljus Panavas, w 
przyszłym roku planowane jest pro­
wadzenie fakultatywów z języka pol­
skiego i rosyjskiego dla dzieci z ro­
dzin nietitew skich. Czy tego 
wystarczy? Czyż dziecko polskie nie 
powinno uczyć się w polskiej szkole? 
Pytania te zostawmy do rozważenia 
rodzicom i organizacjom społecz­
nym.

Podczas spotkania ze społecz­
nością Solecznik poruszono szereg

ważnych problemów, nurtujących 
mieszkańców miasteczka. Zdaniem 
m era rejonu , Józefa  Rybaka, 
niezbędne są szersze kontakty z 
Polską, współpraca gospodarcza, 
polskie inwestycje. W ten sposób 
udałoby się zmniejszyć bezrobocie, 
wykorzystać istniejące zasoby. Po­
trzebna jest jednak inicjatywa z na­
szej strony. Pani Ambasador, jak 
zaznaczyła, chciałaby doprowadzić 
na Litwę polskich inwestorów, 
sprzyjać temu będzie z pewnością 
powstanie pierwszego oddziału za­

granicznego banku "Kredyt Bank
S.A." W swoim przemówieniu p. Eu­
femia Te ich mann kategorycznie 
odrzuciła argument, że Polska za 
wszelką cenę chce mieć dobre sto­
sunki z sąsiadami i dlatego składa w 
ofierze mniejszość polską.

Z  sali padły pytania, dotyczące 
Uniwersytetu Polskiego w Winie, 
kształcenia młodzieży polskiej' 
Wileńszczyzny w Polsce.

Barbara SOSNO 
Fot Marian Paluszkiewicz

• K U R I E R  W I L E Ń S K I -   26 listopada 1996 r. str. 2
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Ludowa zabawa w ludową świetlicy
"Kapela Świętojańska" z Sużan 

na scenie hotelu HLietuva"
Ewa, Patrycja i Katarzyna— są 

naprawdę zachwycone. W ciągu 
pięciu dni, które spędziły w grodzie 
Giedyminowym, nie tylko zwiedziły 
Wilno, ale oto mają wspaniałą okazję 
poznać folklor wileński, któryw "Kai- 
moseklyfia’ (Świetlica wiejska) hote­
lu "Lietuva" prezentuje Kapela 
Świętojańska zSużan. Mówiąc szcze­
rze, wjstęp tego kolektywu w tym lo­
kalu jest zaskoczeniem nie tylko dla 
wyżej wymienionych studentek z Po­
znania, aie i dla innych gości świetlicy, 
zarówno tych, którzy przyszli tu pier­
wszy raz, jak też tych, którzy są 
częstymi je j bywalcami. T aką 
niespodziankę — sprowadzenie 
wyżej wymienionej kapeli do U etu- 
vy"—sprawiło znów Centrum Kultu­
ry Polskiej na Litwie im. SL Moniusz­
ki

Prezes-dyrektor pani Apolonia 
Skakowska planuje, żeby takie wie­
czory stały się tradycją, żeby jak 
najwięcej słuchaczy mogło poznać 
zespoły, które są w mieście i które 
działają w terenie.

— Tym razem zebraliśmy się w 
czwartek, ale w przyszłości byłoby 
lepiej organizować takie wieczory w 
dniach wolnych od pracy — mówi 
p. A. Skakowska. — To znaczy w 
sobotę czy niedzielę. Chcielibyśmy 
też, by odbywały się raz w miesiącu 
i stały się tradycyjne. O ile nasza 
nowa inicjatywa 'chwyci*, przesu­
niemy też godziny występów kole­
ktywów wcześniej (tym razem kape­
la zaczęła grać od godziny 19.00). 
Byłoby to dogodniejsze, szczególnie 
w wieczór jesienno-zimowy. Trzeba 
chyba też pomyśleć o biletach 
wstępu, żeby taki bilet obejmował 
też trochę konsumpcji i występ 
jakiegoś zespołu. Nieobowiązkowo 
ma to być muzyka wyłącznie ludo­
wa, można też tu organizować inne 
wieczorki np. z  gitarą...

Sala świetlicy jest bardzo na­
strojowa, a mini-scena, na której za 
chwilę rozpocznie występ kapela 
tak bardzo ludowa z płotem drew­
nianym i daszkiem wiejskim u góry. 
Właśnie stąd i popłyną słowa o sta­
rej babie i teściowej, o pracy na polu 
i zalotach wiejskich... Nie wszystkie

teksty są równie dobre, ale skoczna 
muzyka robi swoje. Sala zaczyna się 
bawić doskonale, bo jak się oprzeć 
np. sużańskiej polce.

Z resztą , podczas wieczoru 
można było usłyszeć ole tylko 
wileńskie melodie. Bo oto dosłownie 
porywa czardasz w doskonałym wy- 
konaniu skrzypka W incentego 
Żytonisa A solistka (i w jednej osobie 
akordeonistka) Władysława Borko­
wska, wśród innych zaśpiewa tak na­
strojową pieśń o kochanym Wilnie, o 
tej wiecznej tęsknocie do tego miasta.

S iedząca na sali m łodzież 
(zwłaszcza ta z Poznania) może nie 
rozumie tej nostalgii, ale sąi taty, co 
to wyrośli w domach, gdzie słowo 
Wilno, Wileńszczyzna miało jak- 
gdyby święte brzmienie. Do takich 
należy student V roku Uniwersyte­
tu im. A  Mickiewicza w Poznaniu 
Piotr Bernatowicz, którego dziad­
kowie pochodzili z pogranicza troc- 
ko-koszedarsldego. Dziadek nigdy 
na Litwę nie wrócił, zmarł w Polsce 
w 1951 roku, ale babcia, mieszkają­
ca po dziś dzień w Kołobrzegu, 
przyjeżdżała kilka razy, by tym wi­
dokiem serce ukoić...

Jednak porzućmy ten smutek i 
nostalgię, wszak wieczór ma dewizę 
"Na wesołą nutę*, a więc trzeba się 
bawić. Przyznać też należy, że cel 
ten osiągnęła Kapela Świętojańska 
z Sużan w składzie: Władysława 
Borkowska i Łucja Szpakowa (soli­
stki), Jan Szpaków (kierownik ka­
peli), Wincenty Żylonis (skrzypce), 
Oleg Tlmofiejew (banjo), Jarosław 
Hajdukiewicz (akordeon) oraz pro­
wadząca Regina Pszczołowska.

Kiedy znów się spotkamy w tej 
sali? Niech to będzie kolejną nie­
spodzianką Centrum Kultury Pol­
skiej im. SL Moniuszki.

Helena OŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: w świetlicy 

w iejskiej hotelu MLietuva” — 
występuje Kapela Świętojańska z 
Sużan; jak pominąć okazję, żeby nie 
zrobić pamiątkowego zdjęcia stu­
dentów Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu, którzy tak  
świetnie się bawili w tej świetlicy.

Fot. Mprian Paluszkiewicz

Zaprzysiężenie nowych posłów
(Dokończenie ze sir. 1)

Mówiąc o działalności nowego 
Sejm u, A lglrdas B razauskas 
podkreśla ł, że  najbardziej 
niepożądane byłyby jakieś kardy­
nalne zmiany w polityce zagranicz­
nej państwa. Przypomniał on, że Li­
twa wyraźnie zadeklarowała swój 
strategiczny cel— Integrację ze stru­
kturami europejskimi oraz trans­
atlantyckimi strukturami polityczny­
mi, gospodarczymi i obronnymi

Szef Państwa Litewskiego jest 
przekonany, że Litwa powinna na­
dal utrzymywać I rozszerzać przy­
jazne stosunki ze swoimi sąsiada­
mi. J a k o  p rzy k ład  tak ich  
stosunków wymieni on podpisa­
ne w minionym tygodniu wspólne

oświadczenie prezydentów Litwy, 
Polski I Ukrainy, dotyczące sytu­
acji w sąsiedniej Białorusi.

Jako Jedno z najważniejszych 
zadań nowego Sejmu A  Brazau­
skas wymieni dalszą realizację re­
form y sy stem u  praw nego  
państwa, gdyż reformata nie tylko 
wzmacnia praworządność w kra­
ju, lecz też zbliża Litwę do europej­
skiego modelu państwa prawo­
rządnego.

— Jestem  przekonany, że 
chcąc widzieć naszą ojczyznę 
kwitnącą, a jej ludzi szczęśliwymi, 
najważniejsze instytucje pań­
stwowej władzy oraz wszystkie 
partie polityczne będą dążyły do 
konstruktywnej współpracy I wy­

sokiej kultury wzajemnych sto­
sunków — na zakończenie swoje­
go przemówienia wyrazi nadzieję 
Alglrdas Brazauskas.

Po prezydencie glos zabrali 
nuncjusz apostolski arcybiskup 
Justo Mullor Garcia oraz prze­
wodniczący Sejmu czwartej ka­
dencji Ćeslovas Jurśśnas. Eks- 
przewodnlczący życzył nowemu 
Sejmowi konstruktywnej i owoc­
nej pracy w oparciu o tradycje lite­
wskiego parlamentaryzmu, a 
także spokoju, cierpliwości, tole­
rancji i dużego powodzenia, gdyż, 
jak zaznaczył 6eslovas JurSenas, 
od powodzenia pracy Sejmu 
zależy powodzenie całej Litwy.

Lucyna DOWDO

Konferencja prasowa
Nowość w nadawaniu stopni naukowych i tytułów

Prawo nadawania pedagogicz­
nych tytułów naukowych dzia­
łaczom sztuki, nie mającym stopnia 
naukowego, zachowano tylko wo­
bec Litewskiej Akademii Muzycz­
nej, Wileńskiej Akademii Sztuk 
Pięknych i Wileńskiego Uniwersyte­
tu Technicznego. Regulują to nowe 
zasady systemu stopni naukowych i 
pedagogicznych tytułów nauko­
wych, zatwierdzone przez rząd.

Tytuły docenta lub profesora Li­
tewska Akademia Muzyczna będzie 
mogła nadać działaczom sztuki, 
wykładającym specjalności muzyki, 
teatru i kina, Wileńska Akademia 
Sztuk Pięknych — sztuki i archite­
ktury, Wileński Uniwersytet Techni­
czny — architektury.

Wczoraj komentując na konfe­

rencji prasowej te uzupełnione zasa­
dy, sekretarz Litewskiej Rady Na­
ukowej doktor habilitowany medy­
cyny profesor Pranas Grybauskas 
oraz dyrektor Centrum Oceny 
Jakości Studiów M inisterstwa 
Oświaty i Nauki doktor habilitowa­
ny nauk technicznych profesor Al- 
girdas Ćiźas zaakcentowali, że pra­
wa nadawania stopni i tytułów 
naukowych instytucjom naukowym 
udzielono na określony czas. Po 
wyjaśnieniu, że brakuje w nich na­
ukowców odpowiedniej kwalifikacji 
i zmieniły się kierunki badań nauko­
wych, na wniosek Rady Naukowej 
rząd może odwołać takie prawo.

Ogłosić przyjęcie na 
doktoranturę I nadać tytuł doktora 
nauk może uczelnia wyższa lub

wspólnie dwie instytucje kształcenia 
istudiów, jednak jednaznich powin­
na być obowiązkowo szkolą wyższą, 
Prawo udzielania stopnia doktora 
habilitowanego może być udzielone 
jednej lub dvom naraz instytucjom 
kształcenia i studiów — uczelniom 
wyższym oraz państwowym instytu­
tom naukowym.

Okres doktorancki skrócono od 
5 do 4 lat, a studia — od 7 do 5 
przedmiotów. Ustalenia tego nie 
stosuje się wobec osób przyjętych na 
studia doktoranckie przed dniem 1 
grudnia 1995 roku.

Obecnie na Litwie jest około 8 
tys. naukowców i pedagogów, mają­
cych stopnie i tytuły naukowe.

(ELTA)

Bądźcie ostrożni
"Rietumu banka" działa na Litwie nielegalnie

Komisja Papierów Wartoś- wartościowych, informuje pierów wartościowych, nie
ciowych (KPW) ostrzega inwes­
torów, by nie korzystali z usług 
reklamowanych przez łotewski 
bank komercyjny "Rietumu ban­
ka* na rynku papierów

ELTA.
KPW podaje, że ‘Rietumu 

banka* prowadzi na Litwie 
działalność pośredniczą i konsul- 
tacyjną w publicznym obrocie pa-

mając na to zezwoleń odpo­
wiednich instytucji Litwy.

Swe nielegalne usługi łotewski 
bank reklamuje w najpoczytniej­
szych dziennikach Litwy._______

Z jakimi pytaniami dziś do rządu?

W  izbie przyjęć —  
szef bezpieczeństwa państwowego
Dzisiaj, 26 listopada, w izbie 

p rzy jęć  rząd u  m ieszkańców  
wysłucha dyrektor generalny De­
p a r ta m e n tu  B ezpieczeństw a 
Państwowego Jurgis Jurgelis. Pe­
tenci będą przyjmowani od godz. 
10.00 do godz. 13.00, informuje 
E L TA

H arm onogram  przyjęć nie 
uległ zmianie i zgodnie z nim 3

grudnia sprawy mieszkańców 
będzie rozpatrywał naczelnik 
Państwowej Inspekcji Podatko­
wej przy  M in is te rstw ie  F i­
nansów Antanas Nesteckis, 10 
grudnia — kierownik wydziału 
prawnego Kancelarii Rządu Vi- 
toldas Kumpa, 17 grudnia— dy­
rektor Litewskiej Giełdy Pracy 
przy  M in is te rstw ie  O piek i

S połecznej i Pracy Vidas 
Ślekaitis, 24 grudnia — dyre­
k to r D epartam entu Migracji 
przy Ministerstwie Spraw Wew­
nętrznych Vładas Minkevićius.

Na przyjęcia można zawcza­
su zapisać się telefonicznie: 22- 
65-17 lub 62-88-10. Informacji 
udziela się pod numerami tele­
fonów: 62-65-23 lub 62-44-17.

Wyrazy głębokiego
współczucia wieloletniemu

pracownikowi ‘Kuriera*,
obecnie dziennikarzowi

'Naszej Gazety*
Henrykowi MAŻULOWI
z powodu zgonu Ojca

składa zespół
redakcji dziennika

'Kurier Wileński'

Podzielamy ból I gorycz 
z powodu utraty Ojca 

I całym sercem 
współczujemy 

naszemu koledze 
Henrykowi MAŻULOWI 

Zespół redakcji 
'Magazynu Wileńskiego*
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Z  okazji 56- lecta pożycia 
małżeńskiego 

M a rii i  A dolfa  
SIN K IE W 1C Z Ó W  

czcigodnym i kochanym Jubilatom  
najserdeczniejsze życzenia: wielu łask Bożych 
oraz opieki M atki M iłosierdzia, radosnych i 

pogodnych lat dalszego życia, m iłości i  szacunku 
u ludzi— życzą wdzięczni za wszystko Karmelici 

Bosi, kapłani diecezjalni oraz siostry 
zakonne z  Polski i miejscowe.

PODZIĘKOWANIE
Wyrażamy gorące podziękowanie prezesowi klubu piłkarskiego "Po­

lonia" w Warszawie Panu Krzysztofowi Dmuszyńskiemu za komplet 
sprzętu piłkarskiego, ofiarowany drużynie Związku Sportowego Polaków 
na Litwie "Polonia" grającej w drugiej lidze Litwy. Sprzęt ten sprawił wiele 
radości naszym piłkarzom. Serdecznie dziękujemy.

Janusz ŁOPUĆ. 
prezes Z S P L ■Polonia?

Józef SZUSZKIEWICZ, 
sekretarz odpowiedzialny ZSPL  *Polonia*

D E K R E T
Prezydenta Republiki Litewskiej

O MIANOWANIU SĘDZIÓW SĄDÓW OKRĘGOW YCH
21 listopada 1996 r ,  nr 1114 

Wilno
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Re­

publiki Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Lite­
wskiej oraz zalecenie Rady Sędziów, mianuję:

Na sędziów Wileńskiego Sądu Okręgowego:
Dalię Bąjerćiutó, Kęstutisa Jucysa, Virginiję Raslmayićien&.
Na sędziów Kowieńskiego Sadu Okręgowego:
Jolitę Ciruliene, Eduardasa Jonasa Monkevićiusa.
Na sędziego Kłajpedzldego Sądu Okręgowego 
Virginię Nijolć Griśkeviciene.
Na sędziego Szawelskiego Sądu Okręgowego 
Nijolć Matuzevićiene.
Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
AJglrdaa BRAZAUSKAS 

(Zam.1607).

D E K R E T
Prezydenta Republiki Litewskiej

O MIANOWANIU SĘDZIÓW SĄDU DZIELNICOWEGO 
21 listopada 1996 r ,  nr 1115 

Wilno
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Re­

publiki Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Lite­
wskiej oraz zalecenie Rady Sędziów, na sędziów Sądu Dzielnicowego 
miasta Kowna mianuję:

Leonasa Jachlmavl£iusa, Algimantasa Śimkaitisa.
Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdaa BRAZAUSKAS 

(Zam.1608)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 22-24 listo* 

pada br. w kraju zanotowano 414 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 11 
obrażeń dała, 3 gwałty, 36 chuligańskich ekscesów, 30 rabunków, 383 
kradzieże. Skradziono 30 samochodów, znaleziono — 18.

Zarejestrowano 54 wypadki drogowe i 19 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 12 osób.

Zgwałcono
nieletnią

21 listopada w nocy w mieszka­
niu przy ul. Źemynos w Wilnie B.. 
zgwałcił T. (ur. 1987 r.).

Na tejże ulicy...
23 listopada o godz. 22 min. 40 

na ul. Żemynos w stolicy 4 młodzi 
ludzie pobili V. Karlauskasa i W. 
Łazdowskiego. Napastnicy uszko­
dzili samochód V. Karlauskasa — 
VAZ 2103, a od drugiego 
mężczyzny odebrali kurtkę, sweter 
i portfel z 58 litami.

Tragiczne zdarzenie
22 listopada o godz. 18 min. 25 w 

rej. prienajskim, między stacjami 
Maurufiai i PabaliSkćs, pociąg nr 
3484 (maszynista S. Ć) śmiertelnie 
potrącił policjanta 2 pułku służby 
MSWRL A. Ćkentasa (ur. 1975 r.>

Zechciało się wypić
25 listopada około godz. 6 w 

kościele Św. Mikołaja w Wilnie 
zauważono, że zginął pozłacany 
kielich mszalny i nieustalona ilość 
czerwonego wina.

Przygotowała Irena UTWIN

Piłka nożna
Wyłoniono finalistów 

W niedzielę rozegrano rewan­
żowe spotkania półfinałowe Pucharu 
Federagi Piłkarskiej Litwy. Do finału, 
który odbędzie się w roku przyszłym, 
zakwalifikowały się wileński "Źalgiiis" i 

r  kowieński "Inkaras-Grifas”.
Piłkarze wileńscy na zaśnie­

żonym boisku ponownie wygrali z 
szawelską "Karedą" 2:1 (pierwszy 
mecz 2:0). Obie bram ki dla 
zwycięzców zdobył D. Vencevićius, 
dla pokonanych — I. Stukalinas.

Mistrz Litwy "Inkaras-Grifas" 
zrewanżował się za porażkę w pier­
wszym meczu (1:2) drużynie FBK 
Kaunas. Mistrzowie wygrali 3:0. Na 
listę strzelców bramek wpisali się E. 
Poderis, A. M arkevićius i D. 
Maciulevićius.

Tak więc tegoroczny sezon 
piłkarski w naszym kraju został 
zakończony. Spotkanie finałowe o 
Puchar Federacji odbędzie się w 
następnym roku. Jego zwycięzca, 
lub finalista będzie grał w Pucharze 
Europy Zdobywców Pucharów. 

Widzew Łódź —  
mistrzem Jesieni 

W polskiej ekstraklasie rozegra­
no ostatnią kolejkę spotkań rundy 
jesiennej. Piłkarze Widzewa Łódź w 
ostatnim meczu jesieni potwierdzili 
wysoką form ę, wygrywając w 
Częstochowie z tamtejszym Rako- 
wem 4:0. Natomiast Legia Warsza­
wa, po jednym z najciekawszych 
spotkań sezonu na własnym boisku 
poradziła sobie z GKS Katowice 2:1.

Widzewiacy w spotkaniu z Ra- 
kowem wygrali ósmy mecz z rzędu, 
przerywając przy okazji niewiele 
gorszą passę częstochowian, którzy 
od sześciu kolejek nie doznali 
porażki

Oto wyniki innych spotkań: 
Amica Wronki — Górnik Zabrze 
3:0, ŁKS Łódź — Sokół T>cby 1:0, 
GKS Bełchatów — Lech Poznań 
1:1, Polonia Warszawa — Ruch 
Chorzów 1:0, Hutnik Kraków — 
Odra Wodzisław 1:2, Zagłębie Lu­
bin — Śląsk Wrocław 1:0, Stomil 
Olsztyn — Wisła Kraków 1:0.

Tabela po rundzie jesiennej 
(drużyna, różnica bramek, punkty):
1. Widzew 36-S 40
2. Legia 31-14 38
3. OKS Katowice 26-19 30
4. Amica 22-22 27
5. StomH 26-22 25
6. Odra 27-29 25
7. Polonia 17-22 24
8. Raków 16-19 23
9. Wlała 15-18 22
10. Zagłębie 17-20 21
11. Lech 19-22 21
12. Sokół 18-24 20
13. Hutnik 17-22 19
14. OKS
Bełchatów 20-251 9
15. ŁKS 19-22 19
16. Ruch 15-21 16
17. Śląsk 14-20 16
18. Górnik 17-27 15

Mimo zakończenia rozgrywek
jesiennych, piłkarze nie zawieszą je­
szcze butów na kołkach. W ostatni 
dzień listopada czekają ich bowiem 
pierwsze mecze rundy rewanżowej.

M.R.
Eliminacje MŚ 

W meczach eliminacyjnych do 
piłkarskich mistrzostw świata w gru­
pie A strefy ĆONCACAF Gwate­
mala wygrała z Kostaryką 1:0, a 
USA pokonały Trynidad i Tobago 
również 1:0. W grupie tej prowadzą 
piłkarze USA (9 pkt) przed Kosta­
ryką— 6 pkt 
PHka ręczna

Puchar Mistrzów 
Piłkarze ręczni kowieńskiego 

Granitasa w spotkaniu o Puchar 
Europy przegrali w Doniecku z mi­
strzem Ukrainy miejscową drużyna 
Szachtar 19:23. Po pierwszej 
połowie zdecydowaną przewagę 
mieli handboliści kowieńscy, którzy 
wygrali ją 12:7. Jednakże po prze­
rwie kowieńczycy roztrwonili uzy­
skaną przewagę.

Zwyciężają faworytki 
Na mistrzostw ach Litwy 

wileńska drużyna "Śviesa-Vadaksis" 
pewnie pokonała orańską" Ulę-Vir- 
mantas" 31:16 (18:7), a druga

drużyna wileńska "Iskada" w Poswo- 
lu wygrała ze "Svalią" 37:15 (15:8).

Dwa zwycięstwa odniosły 
piłkarki ręczne ejszyskiej "Polonii- 
Iwony". we własnej sali wygrały one 
ze "Svalią" 24:19 (12:9) i drużyną z 
Poniewieża "Panevćźio stiklas" 
34:32(14:13).

Dwa zwycięstwa-również na 
koncie kowieńskiego zespołu 

^Żalgiris-KKI", który pokonał 
druhnę z Poniewieża 32:26 (17:10) 
i z Oran 27:19 (15:12).

Oto sytuacja w tabeli turniejo­
wej po tych spotkaniach (drużyna, 
mecze, punkty, różnica bramek):
1. "iskada" 5 10 160-92
2 . “Ś v le sa -
Vadaksls" 6 9 Y62-123
3. "Żalglrla-KKT 6 9 158-129
4. "Eastcon
AG-RSRC" 4 6 97-84
5. "Połonia-lwona" 6 6 141-183
6. "Panev6źk>
stiklas" 5 2 121-144
7. "Ola-Virmantas" 6 2 144-178
8. "Svalla" 6 0 118-167

Spotkania towarzyskie 
Sposobiące się do przy­

szłorocznych mistrzostw Europy ju­
niorek (do lat UH reprezentacje Li­
twy i Czech w Wilnie rozegrały dwa 
m ecze tow arzyskie. W obu 
zwycięstwo świętowały Czeszki — 
23:20 i 25:11.

M. PIASECKI
Koszykówka

Porażki po wojażu 
Rozegrano trzy zaległe spotka­

nia mistrzostw Ligi Koszykówki Li­
twy. Zespoły, które brały udział w 
w ojażu po USA, wykazały 
zm ęczenie i m usiały uznać 
przewagę swych przeciwników.

Dwóch porażek  doznała 
wileńska drużyna "Sakalai". Naj­
pierw przegrała ona po dogrywce z 
kowieńskim "Atletasem" 74:78 
(39:31,69:69), a następnie ustąpiła 
drugiemu zespołowi wileńskiemu
— "Statybie" 85:95 (24:47). Drugie 
zwycięstwo koszykarze "Atletasu" 
odnieśli nad drużyną "Śilutć" 74:69 
(26:34).

Zwycięstwo reprezentacji 
Polski

W towarzyskim meczu rozegra­
nym w Krakowie reprezentacja Pol­
ski pokonała Czechy 102:90 
(60:46). Punkty dla reprezentacji 
Polski zdobyli: Tomasz Jankowski 
22, Dominik Tomczyk 21, Maciej 
Zieliński 18, Mariusz Badk 14, An­
drzej Pluta 11, Robert Kbściuk 10, 
Kordian Korytek 4, Mirosław 
Łopatka 2.

Po siedmioletniej przerwie halę 
krakowskiej Wisły wypełnił komplet 
publiczności, stęsknionej za dobrą 
koszyków ką m ęską. Obydwa 
zespoły potraktowały to spotkanie 
jako generalny sprawdzian przed 
kolejnymi, środowymi meczami w 
ramach eliminacji do mistrzostw 
Europy. W dniu tym Polska w 
Białymstoku zagra z Litwą, a Cze­
chy zmierzą się ze Słowenią.

Wczoraj reprezentacja Polski w 
Białymstoku grała z miejscową 
drużyną Dojlidy.

lnf.wL
Łyżwiarstwo figurowe 

Piąte miejsce tancerzy 
litewskich 

W niemieckim mieście Gelsenkir­
chen zakończyły się czwarte zawody z 
cyklu Grand Prfc w łyżwiarstwie figu­
rowym. W zawodach par tanecznych 
ani program oryginalny (wszystkie pa­
ry wykonały tango), ani program do­
wolny nie wniósł żadnych zmian w 
czołówce w klasyfikacji ogólnej. 
Zwyciężyła para rosyjska Andżelika 
Krylowa — O leg Owsiannikow przed 
parą kanadyjską Shae-Lynn Goume
— Victor Kraatz i parą francuską 
Sophie Moniptte— Pascal Lavanchy. 
Litewscy tancerze Margarita Dro- 
biazko—PovilasVanagas uplasowali 
się na piątej pozycji. Wyprzedziła ich 
jeszcze para rosyjska Irina Łobaczewa 
— Ilja Awerbuch.

W konkurencji solistek 
zwyciężył Rosjanin Aleksiej Urma- 
now, przed Dmitrijem Dimitrienko 
(Ukraina) i swym rodakiem Ale- 
ksiejem Jagudinem.

Wśród solistek triumfowała Ro­
sjanka Irina Słuckaja przed Tarą Li­
piński (USA) i Francuzką Vanessą 
Gusmeroli.

W konkurencji par sportowych I 
faworytów zawodów Rosjan Marinę 
Jelcową i Andrieja Buszkowa nie­
oczekiwanie na finiszu wyprzedzili 
Niemcy Mandy Woetzel — Ingo 
Steuer. Na trzecim miejscu para 
amerykańska Kyoko Ina ~  Jason 
Dungjcn. Polska para Dorota Za­
górska— Mariusz Siudek ostatecz­
nie uplasowała się na 6 pozycji.

Inf. wt.
Siatkówka

Wygrali Włosi 
Reprezentacja Włoch wygrała w 

Osace turniej siatkarzy Super Chal­
lenge. W meczu ostatniej rundy mi­
strzowie świata łatwo pokonali 
Japonię 3:0. Drugie miejsce zajęli mi­
strzowie olimpijscy Holendrzy, którzy 
z takim samym wynikiem wygrali z 
Chinami, a trzecie Jugosłowianie, 
którzy pokonali Koreę PłdL 3:0.

W przededniu z jednakowym 
wynikiem 3:0 Włochy wygrali z Ho­
landią, Jugosłowianie z Japonią, a 
Chiny z Koreą Płd.
Tania

P. Sampras i S. Graf 
mistrzami świata

Po fascynującym niedzielnym 
pojedynku finałowym tenisowym 
mistrzem świata został Amerykanin 
Pete Sampras Ująć w pięciu setach 
Niemca Borisa Beckera 3:6, 7:6, 
7:6,6:7,6:4.

Niemka Steffi Graf udowodniła, 
że jest zdecydowanie najlepszą teni- 
sistką na świecie i pokonała w nowo­
jorskim finale rewelacyjną 16-ietnią 
Szwajcarkę Martinę Hingis 6:3,4:6, 
6:0,4:6,6:0. Niemka sięgnęła po raz 
piąty po tytuł mistrzyni świata. 
Igrzyska

Medale w  Nagano 
Już znane 

Przedstawiono projekty medali, 
jakie wręczane będą czołowym za 
wodnikom Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Nagano w 1998 r. Przy ich 
wykonywaniu wykorzystane będą za­
równo tradycyjne metody rzemiosła 
japońskiego jak też najnowsze zdoby­
cze technologii np. napylanie powie­
rzchni metalowych laką.

Na frontowej stronie medali, na 
ciemnym, lakowym tle znajdzie się 
stylizowane słońce, wewnątrz które­
go widać bukiet alpejskich kwiatów 
w kolorach tęczy, przypominający 
kształtem śnieżynkę. Słoneczny 
krąg, z obu stron obejmują gałązki 
oliwne. Napis “Nagano", emblemat 
igrzysk i pięć kół olimpHskidL Na 
obrzeżu napis — XVIII Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Nagana 

Na drugiej stronie także bukiet, 
emblemat ign^sk i napis, a poza tym 
postać nardarza na tle gór. Średnica 
tych, upragnionych przez spor­
towców, kroków to 80 mm, a ważyć 
one będą odpowiednio 256, 250 f 
230 gramów.

Havelange: Rio w  piątce 
kandydatów do organizacji 

10-2004 
Prezydent Międzynarodowej 

Federacji Piłki Nożnej (FIFA) Bra- 
zylijczyk Joao Havelange ujawnił, że 
Rio de Janeiro znajdzie się wśród 
pięciu miast, wyselekcjonowanych 
jako kandydat do organizacji igrzysk 
olimpijskich 2004 r.

"Rio będzie wśród pięciu miast 
wybranych do finałowego etapu wy­
boru gospodarza igrzysk olimpijskich 
2004 r." — stwierdził szef FIFA w 
wywiadzie dla brazylijskiej gazety "O 
Globo". "Mogę powiedzieć, że raport 
Komitetu Rto-2004 jest uważany 
przez MKOl za jeden z najlepszych" 
—zapewnił Havelange. Uwagi prezy­
denta FIFA ukazały się w prasie bra­
zylijskiej w dniu, w którym w Rio roz- 
poczyna się inspekcyjna wizyta 
członków MKOL

Na początku roku Havelange 
wywołał "burzę", kiedy ujawnił bra­
zylijskim dziennikarzom, iż obiecał 
prezydentowi R PA  Nelsonowi 
Mandeli, że Afryka będzie organiza­
torem mistrzostw świata w piłce 
nożnej w 2006 r. Talde postępo­
wanie Havelange’a spotkało się z 
ostrą krytyką szefa UEFA Lennarta 
Johanssona. "To dyktatura" — 
powiedział. "Nie jest zadaniem pre­
zydenta FIFA jeżdżenie po świecie i 
decydowanie, gdzie powinien być 
rozgrywany Puchar Świata".

(PAP)
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W  miniony piątek w sali ZM ZPL odbyło się spotkanie przedsta­
wicieli Związku Polaków na Litwie, jego oddziałów i kół terenowych, 
innych polskich organizacji społecznych, podczas którego dyskutowano 
o perspektywach współpracy i współdziałania w nowych warunkach, 
jakie ukształtowały się po wyborach do Sejmu litewskiego. Jak  zazna­
czył prezes ZG ZPL Ryszard Maciejkianiec, od poniedziałku, kiedy 
zaczął działać nowy skład Sejmu, ZPL utracił swoją funkcję jako or­
ganizacji politycznej. Ma się na względzie, te  dotąd w parlamencie 
była frakcja ZPL, której teraz nie ma, z ramienia zaś Akcji Wybor­
czej Polaków w okręgu jednomandatowym wygrał jedyny przedsta­
wiciel tej organizacji Jan  Mincewicz.

Mówią o nas 
diametralnie różnie
Zasadniczym zagadnieniem, ja­

kie zgłoszono do omówienia, było: 
co Związkowi Polaków brakuje w 
pracy, aby był nadal organizacją pręż­
ną, cieszącą się zaufaniem ludności. 
Zdaniem prezesa, jest to jedyna pol­
ska organizacja, która dba o dobro 
ludności polskiej. R. Maciejkianiec 
zaznaczył, że działalność Związku 
Polaków niekiedy jest w różny, na­
wet diametralny sposób spostrzega­
na. „Na Litwie jesteśmy oceniani jako 
zwarte skupisko Polaków, które ma 
te same cele, natomiast w Polsce 
wyrabiają o nas opinię jako o środo­
wisku rozbitym i skłóconym”. Jako 
przykład prezes przytoczył informa­
cje polskiej telewizji na temat wybo­
rów, kiedy to dziennikarz telewizyj­
ny Modlinger rozpoczął od tego, że 
„Polacy na Litwie przegrali wybory, 
bo są skłóceni”. We wstępnym sło­
wie R. Maciejkianiec zapewnił, że 
nigdy o Polakach nie mówi źle, ani 
w Polsce, ani na Litwie, podobnie jak 
nie sądzi, że należy ciągle biadolić o 
trudnej sytuacji i stać z wyciągniętą 
ręką. Musimy sami załatwić swoje 
sprawy, wzajemnie się wspierając, 
żeby nie uzależniać się ód innych. 
Ludzie na nas głosowali tylko dlate­
go, że jesteśmy skonsolidowani, a to 
że wciągnięto Polaków na listę in­
nych partii, zdaniem lidera ZPL, też 
jest oznaką skonsolidowania społecz­
ności polskiej.

Jeden z postulatów, przyjętych 
na ostatnim zjeździe ZPL w roku 
1994 o utworzeniu federacji organi­
zacji polskich, nie został zrealizowa­
ny dlatego, że potrzeba tego w tej 
chwili jeszcze nie dojrzała. Natomiast 
inny —jak promocja kultuiy polskiej, 
dbanie o szkolnictwo polskie, sprzy­
janie gospodarczemu rozwojowi Wi- 

I leńszczyzny— zostają zadaniem ge­
neralnym. Prezes zapewnił, że nadal 
będzie budowany Dom Polski. W 
styczniu skończony zostanie jego pro­
jekt, a w kwietniu prawdopodobnie 
rozpoczną się prace na placu budo­
wy. Po to, żeby ten Dom funkcjono­
wał i sam siebie utrzymywał, aby 
można było pokryć wydatki na wy­
dawnictwa polskie, potrzebni są lu­
dzie interesu, którzy zechcą z Do­
mem współpracować na zasadach 

|  obopólnej korzyści.
Prezes Maciejkianiec zdaje so­

bie sprawę z tego, że ZPL-owi zarzu­
cają, iż nie zawsze żyje w zgodzie z 
władzami, ale tę „niemiłą” misję wal­
ki o prawa dla mniejszości narodo­
wych ktoś przecież musi spełniać. 
Uważa on, że, być może, w przyszło­
ści należy zorganizować cykl spotkań

z przedstawicielami różnych organi­
zacji polskich, aby opracować wspól­
ny obraz naszej działalności, gdyż 
„skończyła się śpiewająca rewolucja 
jak u Litwinów, tak i Polaków. Liczyć 
się będą tylko działania”.

Tyle w relacji skrótowej tytułem 
zagajenia powiedział na spotkaniu 
prezes ZG ZPL.

Być może opinia o nas 
w Polsce się zmieni 
Nadzieję taką wyraził redaktor 

„Naszej Gazety” Tadeusz Andrze­
jewski, mając na myśli, że ostatnio 
zmieniło się przedstawicielstwo na 
Litwie rządu polskiego. Działalność 
byłego ambasadora RP określił on 
jako nieżyczliwą w stosunku do ZPL.

„Poprzez swoją pracę musimy zadać 
kłam wystąpieniom ludzi nieżyczli­
wych — powiedział. — Teraz, gdy 
mamy nową panią ambasador Polski, 
musimy przedstawić swoje argumen­
ty na tyle przekonywująco, aby wi­
zerunek o nas za pośrednictwem 
przedstawiciela rządu polskiego się 
zmienił”.

Wielu dyskutujących było po­
dobnego zdania. W tym kontekście 
nie pochwalona kierownictwa ZPL, 
że podczas ostatnich polskich świąt 
narodowych, kiedy tradycyjnie Pola­
cy spotykają się przy grobie Marsza­
łka, nie potrafiło zorganizować 
wspólnego, razem z Ambasadą Pol­
ską i innymi Polakami składania1 
wieńców. Widocznie w związku z 
tym, że fakty te były jeszcze świeże, 
problem „wspólnego składania wień­
ców” był szeroko i ostro eksponowa­
ny. Rzecz jasna, nie chodzi o formal­
ność składania, ale o fakt wspólnych 
działań w środowisku polskim. Tłu­
maczenie prezesa ZG ZPL, dlaczego 
tak ostatnio wyszło,, nie przekonało 
zebranych, bo, jak powiedział prezes 
ZM ZPL Jan Rynki ewicz, jeśli tego

wymagają okoliczności, liderzy ZPL 
mogliby nawet i dwa, i trzy razy być 
tam, gdzie na uroczystości zbierają 
się Polacy. Nawiązując do tematu 
dyrektor Szkoły Średniej im. A. Mic­
kiewicza Czesław Dawidowicz uwa­
ża, że liderzy ZPL w ten sposób mu­
szą szukać pojednania, by znaleźć 
wspólny język ze wszystkimi, komu 
droga jest polskość. Zresztą, była to 
okazja, aby jeszcze raz się zobaczyć 
ze swoimi wyborcami i przez swoją 
obecność wyrazić im wdzięczność 
za pracę i głosy.

„Kurier Wileński” 
na indeksie 

Problem dziennika w języku pol­
skim dyskutowany był podobnie ostro 
jak i problem „wspólnego składania 
kwiatów”. „Kurier Wileński” działa 
przeciwko ZPL-owi”, „Kurier Wileń­
ski nie broni Polaków”, „Nie infor­
muje o najważniejszych wydarze­
niach w życiu Polaków”, „Gazeta 
pada i może to robi się specjalnie, by 
ludzie sięgali po prasę litewską”, 
„Nasza Gazeta” musi zastąpić „Ku­
rier”, trzeba jąna razie wydawać dwa 
razy tygodniowo, następnie trzy, a 
potem codziennie” — padały propo­
zycje. Według słów działaczy ZPL:

„Coraz mniej ludzi czyta „Kurier”, 
bo drogi”, „Czego chcecie, gazeta 
prywatna”, „W czyich rękach?”. 
Opinie daleko nie pochlebne , nie 
da się określić je jako życzliwe. Jed­
nak w tych dość kategorycznych 
ocenach gazety znów wyraźnie od­
czuwało się brak porozumienia i 
wyrozumienia. Skoro jednak na tej 
naradzie zamierzano mówić o „Ku­
rierze” w tak krytycznym tonie, bez 
wątpienia należało też zaprosić re­
daktora naczelnego, a może i innych 
redaktorów pism polskich, gdyż 
właśnie oni kształtują oblicze gaze­
ty. Prawdopodobnie takie spotkanie 
redaktorów z aktywem ZPL w przy­
szłości nastąpi. A naczelny dwuty­
godnika „Znad Wilii” Romuald 
Mieczkowski uważa, że wszystkie 
nasze wydania musiałyby tak ze 
sobą współżyć, żeby mogły się wza­
jemnie reklamować. To też byłby 
krok do pozytywnej współpracy Po­
laków, bo na razie najbardziej nam 
przeszkadza w znajdowaniu spójni 
to, że nie jesteśmy tolerancyjni, 
wspaniałomyślni* nie mamy szacun­
ku do tego, kto ma odmienne zda-

VISA jest to międzynarodowa 
karta płatnicza, najbardziej rozpo­
wszechniona na wszystkich konty­
nentach. Na świecie z kart VISA 
korzysta 20 tysięcy banków. VISA 
posiada 300 tys. kas-automatów, a 
jej obrót w roku ubiegłym wyniósł 
880 mld USD.

Powszechnie istnieje przeko­
nanie, że taka karta płatnicza, to 
droga przyjemność i pozwolić so­
bie na niąmogątylko bogaci. Nie­
zupełnie. Są trzy rodzaje kart, dla 
tych z wypchanym portfelem, jak 
i dla średniego obywatela, który 
zarabia 600-700 litów miesięcznie.

VISA —  Classik — jest naj­
droższą kartą. Jej nabycie kosztu­
je  120 USD, roczna obsługa 80 
USD. Te karty płatnicze są prze-

nie —  uważa Romuald Mieczkow­
ski.

Kto jednak tych praw 
Polaków broni?

Sygnatariusz Aktu Niepodległo­
ści Litwy Zbigniew Balcewicz uwa­
ża, że to spotkanie jest oznaką poszu­
kiwania dialogu ze strony ZPL. Szko­
da tylko, że nie zostali zaproszeni na 
nie np. wszyscy posłowie Polacy, 
niezależnie, z jakiej opcji zostali wy­
brani, a do których stosunek powinien 
być życzliwy i tolerancyjny.

O tym, że sytuacja jest nie naj­
lepsza, świadczy szereg ważnych dla 
Polaków z Wileńszczyzny nie roz­
strzygniętych spraw. Wiele się mówi 
o przyjaźni polsko-litewskiej, ale w 
praktyce przyjaźń ta, zdaniem Zbi­
gniewa Balcewicza, ma charakter fa­
sadowy, przecież wiele postulatów 
Traktatu się nie wykonuje. Obrona 
praw Polaków — to drugi ważny te­
mat. „Specjalnie pod tym kątem do­
kładnie studiowałem programy 
przedwyborcze różnorodnych partii, 
zwłaszcza partii reprezentujących 
mniejszości narodowe i nigdzie, 
oprócz AWPL, nie znalazłem punk­
tu, który by postulował obronę praw 
mniejszości narodowych” — powie­

dział.
Zbigniew Balcewicz uważa, że 

ZPL i AWPL muszą podzielić mię­
dzy sobą funkcje. Byłoby dobrze, 
żeby przy ZPL działało biuro praw­
ników, którzy by sprawdzali skargi 
ludności, pomagali jej w załatwianiu 
spraw. Bo przecież, jak powiedział 
mówca, ze zwrotem ziemi nic nie ru­
szyło, w drodze po odzyskanie ziemi 
prosty człowiek już się zupełnie za­
łamał, służby reformy rolnej pracują 
niżej wszelkiej krytyki. Nawet wyku­
pić ziemię przy swoim domu jest dziś 
sprawą nie do rozstrzygnięcia. Nato­
miast AWPL musiałaby zająć się 
sprawami politycznymi r  przede 
wszystkim wyborami — samorządo­
wymi i powtórnymi do Sejmu.

Które ważniejsze?
Czy przeanalizowano statystykę 

głosów oddanych na organizację Po­
laków w wyborach z roku 1992 i w 
ostatnich? Tak, przeanalizowano. Na 
AWPL przegłosowało teraz o tysiąc 
wyborców więcej niż przed czterema 
laty na ZPL, co oznacza, że elektorat 
polski nadal popiera organizację pol­
ską. Czy takie wyniki jednak satys-

znaczone dla osób, których zarob­
ki liczą się na tysiące.

VISA —  Business — są to 
karty dla biznesmenów i choć 
imienne, to wszystkich opłat do­
konuje przedsiębiorstwo. Karty te 
są przeznaczone głównie do roz­
liczeń biznesowych między part­
nerami.

VISA —  Elektron — jest naj­
bardziej popularną kartą płatniczą 
i może z niej korzystać każdy, na­
wet średnio zamożny człowiek. W 
tej chwili VISA — Elektron wy­
dawana jest bezpłatnie, a roczna 
obsługa kosztuje tylko 40 litów.

Na świecie 65 proc. kart płat­
niczych, to karty VISA. Na Litwie 
VISA posługuje się już ponad 5 ty­
sięcy osób (w Estonii 40 tys.) i roz-

fakcjonują? Bardziej trzeźwe głosy 
mówiły o przegranej w wyborach, 
mimo różnych foimalnych przyczyn.

Co dalej? Waldemar Tomaszew­
ski, zastępca przewodniczącego 
AWPL, doszedł do wniosku, że wy­
granie w wyborach samorządowych 
jest sprawą bodaj ważniejszą, niż 
przejście kilku osób do Sejmu i na 
podstawie zwycięstwa w ubiegłych 
wyborach do władzy terenowej udo­
wodnił, na ile to jest ważne. Jan Sien­
kiewicz, przewodniczący AWPL 
zgłosił pod rozwagę zebranych kwe­
stię: czy, ich zdaniem, iść na poro­
zumienie z innymi partiami mniejszo­
ści narodowych w sprawie wyborów 
— wszak wielu proponuje taki wa­
riant? Związkowi Rosjan przed wy­
borami proponowano tzw. ukrytą ko­
alicję, wspólną listę, jednak Rosjanie 
w ostatniej prawie chwili woleli za­
manifestować swoją samodzielność 
jako partia polityczna. Jak będzie in­
terpretowane w społeczeństwie szu­
kanie porozumienia z Aliansem? 
Ktoś rzucił, że tego robić nie wolno, 
chociażby dlatego, że tego, co pisała 
negatywnego o tej organizacji prasa 
litewska nikt nie odwołał i nie zne- 
gował. Ktoś inny zreplikował, że pa­
trzmy, aby „nie wyszło tak, że was 
włączą, a nie wy włączycie”, co ozna­
czało, że Akcja Wyborcza powinna I 
wziąć inicjatywę w swoje ręce i szu­
kać porozumienia wszędzie, gdzie to 
jest możliwe i nie przeczy podstawo­
wym zasadom.

Prezes Stowarzyszenia Katoli­
ków Wincenty Grycewicz uważa 
jeszcze inaczej. Jego zdaniem, w 
ostatnich wyborach popełniono błąd 
taktyczny: gdy wprowadzono 5 proc. 
próg wyborczy dla wszystkich orga­
nizacji, należało rzucić hasło: „Nie 
idziemy na wybory”. Byłby to pro­
test przeciwko antydemokratycznym 
decyzjom minionego Sejmu. Musi­
my też dać wyraźną odpowiedź, czy 
Wileńszczyzna chce mieć swoich 
przedstawicieli w Sejmie, czy .sami 
kandydaci chcą w nim być? — za­
pytał Wincenty Grycewicz. Przegra­
na w tych wyborach jest, jego zda­
niem, wynikiem pychy AWPL z po­
wodu wygranych wyborów samorzą­
dowych.

Prawie trzy godziny trwała dys­
kusja rodaków. Padały propozycje 
rozważne i mniej rozważne, mówio­
no o wywrotowej działalności w sto­
sunku do Polaków służb specjalnych, 
KGB i LDPP, co świadczy o nadal 
żyjącym syndromie podejrzliwości i 
nieufności. Zabrakło na spotkaniu 
przede wszystkim przedstawicieli 
tych organizacji polskich, które nie 
we wszystkim popierają stanowiska 
dwóch liderów Maciejkiańca i Sien* Ą 
kiewicza. Bo na pytanie zadane na L 
początku dyskusji „Jak to się stało, 
że wielu działaczy ZPL porzuciło 
ZPL i założyło inną organizację pol­
ską” dobitnej odpowiedzi nie udzie­
lono. Być może, wyjaśni się to w 
przyszłości, bo zebrani byli zgodni, 
że rozmawiać trzeba ze wszystkimi, 
kto ma albo może mieć wpływ w śro­
dowisku polskim.

Krystyna ADAMOWICZ J

liczyć się za pomocą tej karty moż­
na już w 200 placówkach usługo­
wych (sklepy, hotele, stacje ben­
zynowe). Niektóre małe organiza­
cje nie wypłacają pieniędzy lu­
dziom na ręce, lecz od razu je  prze­
lewają do „Vilniaus bankas” na 
karty VISA.

Karty VISA są i bezpieczne, i 
dogodne, gdyż mają dobre zabez­
pieczenie. Jeśli kartę się zgubi lub 
ktoś ją  ukradnie— nie uda się mu 
z niej skorzystać. Nie było też jesz­
cze przypadku podrabiania kart 
Krócej mówiąc, karty płatnicze 
mają coraz większą przyszłość nie 
tylko w innych państwach, ale tak­
że na Litwie.

Julitta TRYK

W kręgu pieniądza

Z kartą VISA 
— bezpieczniej

Najczęstszym kłopotem czło­
wieka jest raczej brak pieniędzy, 
niż ich nadmiar. Obojętnie, jaką 
sumą dysponujemy, ważne jest, by 
jak najrozsądniej ją  wykorzystać i 
nie pozwolić się okraść. Z reguły, 
rzadko kto chodzi z wypchanym 
portfelem, ale, gdy wyjeżdżamy w 
delegację, wybieramy się po więk­

sze zakupy, nie jest bezpieczne 
mieć przy sobie duże pieniądze. 
We wszystkich tych przypadkach 
może nas wyręczyć karta płatnicza 
VISA, którą można nabyć w „Vjl- 
niaus bankas”.

Co to jest karta VTSA, jakie są 
jej rodzaje, warunki nabycia oraz 
gdzie ijak można się nią posługiwać?

Dyskusje rodaków

Jak u Litwinów tak 
i Polaków skończyła się 
śpiewająca rewolucja
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U L T R A M A R Y N A na stale dbać o siebie. Makijaż czyni 
cuda, z brzyduli robi piękność. Cza­
sem wręcz przez uwypuklenie, pod­
kreślenie brzydkich rysów twarzy. 
Poza tym z kobietą ładną, zadbaną 
znacznie przyjemniej obcować niż z 
brzydką, zaniedbaną Z kolei sympa­
tie ludzi jeszcze bardziej uskrzydlają 

' panie.
Nie trzeba oczywiście popadać w 

skrajność, jak słynna gwiazda ekra­
nu i piosenkarka Cher. Dostosowując

Maria Arbatowa:
Jak już informowaliśmy, rozmo­

wa z autorką popularny ch programów 
Rosyjskiej TV „Ja sama” Marią AR- 
BATOWĄ odbyła się w Fundacji 
[Otwartej Litwy. Przyszedł na nią cały 
[tłum miłośników i wyznawców. 
^ |N a  wstępie pani Masza pokaza­
ła jeden ze swych noworocznych pro­
gramów, zatytułowany „Jestem taka 
[brzydka!” Wystąpiła w nim Lubow 
Daniłowa, której Bóg nie poskąpił 
ciała i która z tego powodu nabawiła 
się w młodości kompleksów. Stopnio­
wo zaczęła je analizować i zwalczać. 
Przekonała się, ze nawet ludzie ide- 

lalni, genialni mają zadry, więc nie 
[ trzeba brać swej tuszy do głowy. Cała 
rzecz polega na tym, że trzeba siebie 
polubić, odzyskać poczucie własnej 
wartości, bo przecież poza jednym 
mankamentem mamy całe mnóstwo 
zalet Wystarczy uwierzyć, że dzięki 
swym brakom jesteśmy kimś wyjąt­
kowym — i wszystko stanie na swe 
miejsca.

Luba jest gruba, ale za to łagod­
na, pogodna, spolegliwa, jest mądra, . 
oczytana, ma całkiem ładną twa- 
rzyczkę i \y ogóle mnóstwo innych 
walorów. Gdy przestała myśleć o ne­
gatywach i zaczęła rozważać pozy-. 
tywy— życie się do niej uśmiechnę­
ło — wyszła za mąż, ma kochające­
go męża, który ją  uwielbia.

— Czy koniecznie świat musi 
być zaludniony laleczkami „Barbie”?
■— spytała po zakończeniu projekcji 
Maria Arbatowa.^ Dwa lata temu 
postanowiliśmy podjąć w telewizji 
rozmowy na tematy, które dotąd były 
tabu: o naszych wadach i zaletach, o 
miłości, płci. Do niedawna w krajach 
postkomunistycznych, szczególnie w 
Rosji, mówić o ciele, jego zapotrze­
bowaniach, było co najmniej nietak­
tem, „Cóż znaczy popęd płciowy -w 
porównaniu z rewolucją światową”. 
Mówienie o seksie, który przecież 
wszyscy uprawiają i któiy rzutuje na 
nasze stosunki, samopoczucie, uwa­
żano za tematy niepoważne, błahe, 
typowo „babskie”. Tymczasem na 
Zachodzie tym sprawom nadaje się 
rangę państwową

Pamiętamy doskonale, jak się 
męczyły kobiety ZSRR z powodu 
braku elementarnej waty. Bały się 
jednak nawet o niej zająknąć. Słowa 
„prezerwatywa”, „antykoncepcja”, 
„orgazm” wymawiano półgębkiem, 
zastępują nieraz zdawkowymi „no te 
rzeczy” czy „no te sprawy”. Również 
przeżycia z powodu defektów ciała 
uważano za damskie fanaberie.

Zdaniem pani Marii, wychowa­
nie normalnego, zdrowego psychicz­
nie człowieka trzeba zaczynać od 
dzieciństwa. Na Zachodzie rodzice 
uwielbiają swe dzieci. Piegowatym, 
szczerbatym baryłeczkom wmawia­
ją  że są skończonymi pięknościami, 
że cała rzecz polega właśnie na tych 
piegach  ̂tych okrągłościach, których 
inni nie posiadają A więc moje dziec­
ko jest niezwykłe, wyjątkowe.

Co robią nasze mamy? Wyzywa­
ją dzieci „brzydulami”, „kuternoga­
mi”, „rudzielcami". Zamiast zwal­
czać ich kompleksy — chowają je 
przed światem, niby odgradzając od 
złośliwości ludzkiej.

Kobieta ładna, ale zaniedbana 
również nie budzi sympatii. Powin­

tam np. kogoś, o czym myśli patrząc 
na piękny zachód słońca w Połądze, 
odpowiada — o wyborach do parla­
mentu^). Mówienie o miłości, uczu­
ciach jest sprawą niepoważną nie­
godną szanującego sięwilniuka...

Czy to z powodu odwiecznego 
zapatrzenia Rosjan w „Pribałtikę” czy' 
ze względów kurtuazyjnych, pani 
Masza przechwaliła nas. Wątpię, czy 
któraś z naszych pań zgodziłaby się 
w jawnie wrogo usposobionym do 
niej audytorium (no bo w każdym z 
nas siedzą twardo^zakodowane regu­
ły i prawidła— co wolno a czego nie) 
— opowiedzieć jak polowała na 
wdowca i wydała się za niego, jak 
odbijała męża koleżance, jak zarzu­
cała haczyk na szefa, wyszła za mąż 
nie z miłoścj, lecz z rozsądku. Tu 
trzeba mieć nie lada odwagę, olbrzy­
mią dozę wiary w siebie.

A sprawy seksu! Jakie krocie 
problemów ludzkich kryją! Czyż 
można przyznać się publicznie, że 
stosunek z własnym mężem nie spra­
wia nam przyjemności, że zmuszamy 
siędo niego? Czy ktoś zdecyduje się 
chociażby zasięgnąć rady seksuolo­
ga, już nie mówiąc o publicznym roz­
trząsaniu tych spraw? Kobieta milczy

Rozmowy niekonwencjonalne

JAK ZROBIĆ
się do gustów swych kolejnych przy­
jaciół coraz to robiła operacje pla­
styczne: a to wyszczuplała uda, to 
zwiększała biust, to zmieniała kształt 
podbródka, to zaokrąglała pośladki. 
Zabiegi te nie pomagały jednak i ko­
lejni amanci odchodzili w siną dal. 
Widocznie więc chodzi tu o coś zu­
pełnie innego. Poza urodą istnieje 
jeszcze charme, wdzięk, sposób mó­
wienia, chodzenia itp. Zresztą każdy 
ma własny ideał piękna i trudno za­
spokoić zapotrzebowania wszystkich.

Pani Masza zachwycała się Li­
twą, mówiąc, że nasz kraj jest bardziej 
cywilizowany, kobiety mają więcej 
praw, w stosunkach międzyludzkich 
jest mniej pruderii. A ja  się zastana­
wiałam, czy aby tak jest naprawdę? 
Czy znalazłaby się u nas pani, która 
by opowiedziała szczerze telewidzom 
o swych przeżyciach związanych z 
nadmierną otyłością, o tym, że porzu­
ciła męża i dzieci dla wielkiej miło­
ści, ó tym jak mąż ją  zdradza z kole­
żanką i jakich paskudnych środków 
ima się, by go zatrzymać przy sobie. 
Myślę, że nam do całkowitej szcze­
rości również daleko. Na Zachodzie 
takie „wywewnętrznianie się” jest zja­
wiskiem normalnym, uważane jest 
wręcz za terapię — kobieta wyrzuca 
z siebie balast negatywnych myśli, 
emocji i zaraz poprawia się samopo­
czucie.

Ale— czy publiczne „przenico- 
wywanie siebie” jest oznaką cywili­
zacji? Zapytana, czy sama potrafi 
otworzyć się przed milionami wi­
dzów, pani Masza powiedziała kate­
gorycznie, że nie. Tłumaczyła, że za­
wsze jest raczej widzem, reżyserem, 
że woli siedzieć „w parterze”. Ano 
właśnie. Czy wobec tego umiejętność 
całkowitego otwierania się nie jest 
raczej kwestią tradycji, warunków 
klimatycznych, a nie cywilizacji? 
Wiadomo, że Rosjanie podobni są do 
Włochów — bardziej uspołecznieni, 
lubią wiele rzeczy robić publicznie, 
na oczach ogółu. Litwini — naród 
Północy— są zamknięci, pilnie strze­
gą swej prywatności. Jedni i drudzy 
nie mogą być jednakowi, bo coś utra­
cą— coś bardzo istotnego.

Jako organizatorka różnych son­
daży, przepytywań, muszę stwierdzić, 
że my, Polacy Wileńszczyzny, jeste­
śmy bardziej litewscy, zamknięci her­
metycznie. Opowiedzieć coś osobi­
stego o sobie napawa nas niewysło- 
wionym lękiem. Ba, nie umiemy na­
wet określać swych stanów, nigdy nie 
zastanawiamy się nad nimi. Gdy py­

który ma jakieś problemy, przypuść­
my Dolly, którą zdradza mąż Jack. 
Zaprasza się tę parę do studia i pro­
ponuje im przed milionową widow­
nią przedyskutować swe rozterki. W 
momencie największego nasilenia 
emocji pojawia się ta trzecia i mówi, 
że jest w ciąży, tylko nie wie, czy z 
własnym-mężem, czy z mężem Doi­
ły.-Na. to wchodzi mąż tej trzeciej i 
oświadcza, że od dzieciństwa kocha 
się w Dolly. Zdenerwowany do osta­
teczności Jack wali rywala w buzię, 
wynika draka. Siedząca w studio pu­
bliczność utożsamia się z którąś ze 
stron i dopinguje ją

Nie zawsze TV udaje się zapa­
nować nad emocjami, ale o to prze­
cież chodzi — b wywołanie sensacji, 
która zwiększa oglądalność progra­
mów. Takie minidramaty prowadzą 
niekiedy do tragedii — mąż strzela 
do żony, żona do męża. Ale ludzie z 
branży twierdzą, że to nie program 
jest winny, lecz sami ludzie. Ich 
skrzywiona psychika nie dziś, to ju­
tro doprowadziłaby do wybuchu.

Talk-show, zdaniem Ameryka­
nów, jest odbiciem ich życia, tego, co 
się dzieje w kraju. Programy kosztu­
ją  miliony, do ich produkowania za­
angażowane są armie psychologów, 
„wyszukiwaczy” ludzi. Często jeden 
kanał wykrada, przekupuje bohate­
rów innego, co jeszcze bardziej nasi­
la emocje.

W Rosji dzieje się inaczej. Pani 
Masza twierdzi, że TV nie może do­
prowadzać do ostateczności, „pusz­
czać do eteru niecywilizowane poglą­
dy”. Dlatego rosyjskie show jest ta­
kie przyczesane, wygładzone. Tym 
niemniej pani Masza musi nierzadko 
wysłuchiwać różnego rodzaju zarzu­
ty. Jej bohaterki nieraz „wykładają

Z WAD
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jj— bo nie wypada, bo wstyd, bo na­
wet nie wie, jakie dobrać słowa, by 
opowiedzieć o tym, co się w niej dzie­
je.

Pani Maria dopinguje społeczeń­
stwo rosyjskie do przełamywania ste­
reotypów, oporów, do mówienia 
otwarcie o sprawach ludzkich. Dla 
mnie, wychowanej na polskich pi­
smach kobiecych, początkowo roz­
mowa z nią wydała się nudna. Jesz­
cze w czasach komunizmu panie w 
Polsce przełamały bariery milczenia, 
zaczęły mówić głośno i otwarcie o 
swych sprawach. Dlatego, gdy Ma­
sza przechwalała się, że uczy ludzi 
wymawiania głośno, w sposób cywi­
lizowany takich słów jak „orgazm”, 
„akt płciowy”, „prezerwatywa” — 
zrobiło mi się niewyraźnie: że też są 
jeszcze na ziemi zakątki, w których 
tampon always czy przysłowiowe już 
globulki J T  z lat 50 są tabu. Po na­
myśle doszłam do wniosku, że takie 
zakątki są i u nas.

Maria Arbatowa wprowadziła na 
ekran rosyjskiej TV to, co w Amery­
ce nazywa się talk-show, czyli wido­
wisko, spektakl słówny. Rzecz pole­
ga na tym, że na ekranie nic się 'nie 
dzieje, tylko dwie-trzy osoby toczą 
rozmowę. Tym niemniej miliony wi­
dzów nie może oderwać się od apa­
ratów, a to dlatego, że bohaterowie 
mówią o rzeczach najbardziej ludz­
kich: miłości, zdradzie, sposobach na 
życie, potrzebach ciała, które są prze­
cie u każdego inne i często nie odpo­
wiadają stereotypom. Amerykanie 
nazywajątakie show interaktywnąte­
lewizją za darmo.

Czym się różni amerykański od 
rosyjskiego taik-show? Amerykański 
jest bardziej brutalny, okrutny, bez­
pardonowy. Prowokuje ludzi do bez­
litosnego wypowiadania się o sobie, 
swych bliskich, rozpala emocje. Pa­
nuje moda na „publiczne pranie brud­
nej bielizny”. Wyszukuje się gościa,

a wyjaśniło się, że po prostu plotka­
rą

Co przyciąga panie do studia?— 
Oto na jakieś, mgnienie stają się 
obiektem zainteresowania całego kra­
ju. Następnego dnia ludzie poznają 
je na ulicy; ich problemy są roztrzą­
sane przez miliony. Czasem takie 
show staje się narzędziem zemsty na 
niewiernym mężu. Czasem ludźmf 
powoduje po prostu pragnienie zro­
zumienia siebie.

Tematyka rosyjskich talk-show 
jest bardzo różnorodna, pozwala pe­
netrować najbardziej skryte zakamar­
ki ludzkich serc i dusz, ujawnia za- 
dry społeczne, problemy ekonomicz­
ne. Oto niektóre tytuły: „Mój mąż 
mnie zdradza”, „Jak wydałam się za 
wdowca”, „Jak okręcić starego kawa­
lera”, „Narzędzie zemsty”, „Gwałt na 
kobiecie”, „Czy łatwo jest kochać 
drugą żonę”, „Niewolnica miłości”, 
„Jarmark narzeczonych”, „Dlaczego 
jestem samotna”, „Kobieta-—szef”, 
„Mam zazdrosnego męża”, „Mąż— 
obcokrajowiec”, „Dzieci z probów­
ki”, „Cover-girl czyli dziewczyna z 
okładki”, „Nie będę więcej piła” i 
in. -

Aby opowiedzieć milionowemu 
audytorium co czujesz, wiedząc, że 
twój mąż ma jeszcze jedną żonę, w 
tym samym bloku, albo —jak złapa­
łaś na haczyk męża, jak zmieniłaś 
płeć, lub też przyznać się, że nie lu­
bisz dzieci i nie chcesz ich mieć, że 
poza mężem nikt dla ciebie nie ist­
nieje — trzeba wykazać nie lada od­
wagę i poczucie... humoru. Wszyst­
ko, co powiesz, jest z góiy skazane 
na potępienie, widownia jest nasta­
wiona przeciwko tobie. Musisz po­
trafić bronić swych poglądów, swe­
go stylu życia, udowodnić, że one 
również mają rację bytu.

Czy tolerancja ma jakieś gra­
nice? — spytałam na zakończenie 
rozmowy Marię, będąc pewna, że ta­
kie pytanie zadałyby nasze czytel­
niczki. —  Czy nie obawia się pani, 
że coś może się wymknąć spod kon­
troli?

Masza zaśmiała się i odpowie­
działa słowami znakomitego hiszpań­
skiego malarza $alvadore Dali’ego: 
„Nie bójmy się doskonałości, wszak 
nigdy jej nie osiągniemy...”.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: Masza Ar­

batowa umie opowiadać barwnie i 
ciekawie.

Fot Marian Paluszkiewicz

ZALETY
się” podczas nagrywania programu, 
a potem godzą się np. z mężem i chcą 
się wycofać. Często starania sprowo­
kowania bardziej szczerych wypo­
wiedzi kwalifikuje się jako bezpar- 
donowość. Dlatego przed nagrywa­
niem programu, od każdej z wystę­
pujących pań bierze się pisemne ze­
zwolenie na transmitowanie jej wy­
powiedzi.

Programy rosyjskie są skrom­
niejsze, gdyż nie wystarcza środków. 
Robi je grupka entuzjastów: drama­
turg Maria Arbatowa, psycholog Olga 
Sierdobowa, prezenterka Julia Mień- 
szowa, zespół techniczny. Za to bo­
haterek nie brakuje. Wybiera się je 
spośród dziesiątków pań. Kto zgła­
sza się najczęściej? Oczywiście, eme­
rytki, bo mają dużo czasu, bo lubią 
pogadać; żony tzw. „nowych Ru­
skich”, bo „wróciły właśnie z Major­
ki czy Wysp Kanaryjskich” i muszą 
się pochwalić; studentki.

Bohaterki przychodzą do studia 
z własnym programem, własnym wi­
dzeniem siebie i bywają zdziwione, 
gdy się dowiadują że ich image jest 
całkiem inny. Jedna z pań myślała, 
że jest heterą, a okazała się baran­
kiem, inna — że jest społeczniczką



• K U R I E R  W I L E Ń S K I " 26 listopada 1996 r. str. 7

Galeria Maryny: "Kobieta w sztuce'

Angelika KAUFMANN 
(1741-1807)

Angelika Kaufmann była córką 
kościelnego malarza z szwajcarskiej 
m iejscowości C bur. N ieraz 
pomagała ojcu przy dekoracjach 

&. kościelnych w nętrz jak  również 
= malowała portrety mieszczan. W 

przyszłości miały jej pozować i głowy 
'^Ukoronowane. Była smukła, niebie­

skooka. Zachwyt wzbudzały nie tylko 
jej obrazy, ale i ona sama. W wieku 
20 lat była już sławna i bardzo praco­
wita. Malowała póki starczało dnia, a 
potem pobierała lekcje języków, hi­
storii starożytnej. W czasie pobytu w 
Paryżu cieszyła się żydem, spędzała 
czas na balach  i p rzyjęciach. 
Zakochała się w oszuście matrymo­
nialnym i wbrew woli ojca wyszła za 
niego za mąż. Małżeństwo trwało 2 
tygodnie. Z n ikną ł za b ie ra jąc  
szkatułkę z kosztownościami żony i 
kilka jej płócien. Rozczarowana An­
gelika wróciła do ojca i oddała się 
pracy. Chcąc doskonalić swój kunszt 
wyjechała do Londynu. Studiowała u 
samego Joshuy Reynoldsa, który 
ofiarował jej swą rękę i majątek. 
Wymówiła się od tego małżeństwa

Wielkie miłośnice

dyp lom atyczn ie .
W iek do jrzały  i 
s ta ro ść  m alarka 
spędziła w Rzymie, 
wyruszając od czasu 
do czasu do Paryża 
czy Wiednia. W Rzy­
mie prowadziła dom 
otwarty, którego pa­
nem był jej mąż — 
mierny artysta ko­
piu jący  dzieła  
małżonki.

Portret 'Młoda 
dama przy gotowal- 
ni" uchodził za wize­
runek własny, ale 
twierdzenie to upa­
da przy porównaniu 
z innymi autoportre­
tami artystki. Inni 
badacze twierdzili, 
że je st to  portre t 
księżnej Esterhazy, gdyż przez 
dłuższy czas znajdował się w kolekcji 
tej pani. Jeszcze inni są zdania, że to 
młoda Angielka, której szkice malar­
ka zrobiła podczas pobytu w Londy-

Niebo w gębie

nie. Podobał się on księżnej Esterha­
zy, więc go kupiła. Wiadomo nawet 
za ile — za 1200 cekinów. Obecnie 
płótno znajduje się w Muzeum Naro­
dowym w Budapeszcie.

Repr. M. Paluszkiewicz

Kim była 
Dama Kameliowa?

Pisarz i krytyk literacki Juies 
Janin tak ją  opisał: "Była to 

n p ' : młoda i piękna osoba o 
prześlicznej tw arzy. Sam a je j 
obecność wzbudzała podziw a zara­
zem szacunek u tych, którzy widzieli 
ją  po raz pierwszy i nie znali ani imie­
nia, ani zawodu tej kobiety. Bo też jej 
sposób bycia, naturalny, pełen pro­
stoty, krok śmiały, a zarazem statecz­
ny, wskazywał na kobietę z najwy­
tworniejszego towarzystwa. Na 
obliczu malowała się powaga, a znie­
walający uśm iech cechow ała 
skromność. Widząc ją  taką można 
było powiedzieć... "Oto niewątpliwie 
dziwka albo wielka księżna".

A. Dumas uwiecznił ją w swej nie­
zmiennie popularnej książce, a 
następnie sztuce pod imieniem Mar- 
guerite Gautier. Właściwie nazywała 
się Marie Duplessis. Natomiast zgod­
nie z metryką zwała się Alphonsine 
Plessis. Niezwykłe jest pochodzenie 
przyszłej królowej kurtyzan.

Urodziła się w Normandii. Jej oj­
ciec Marin Plessis był owocem związ­
ku młodego libertyńskiego księdza z 
lokalną prostytutką i pijaczką. Kiedy 
dorósł, stał się— Bóg raczy wiedzieć 
tek — domokrążcą i w ten sposób 
poznał urodziwą Marie Deshayes. 
Była szlachcianką po kądzieli. Star­
sza gałąź rodu panów na Mensil 
d’Argentelle popadła w ruinę w 
XVIII wieku. Ostatnia panna d’Ar- 
gentelle, Anna, poślubiła służącego 1 
urodziła syna, przyszłego ojca Marie 
Deshayes.

Życie pięknej Marie u boku be­
stii, jaka okazał się Marin, było ist­
nym piekłem. Uciekła, gdy chciał ją 
spalić wraz z dwiema córeczkami De- 
Iphine i młodszą Alphonsine. Dzieci 
oddała ciotce na wychowanie, a sama 
wyjechała i Wkrótce zmarła. Ciotka 
zmuszona biedą odesłała Alphonsine 
do ojca, który ją sprzedał w wieku 12

lat pewnemu staruchowi. Ten, gdy 
miała 14 lat odsprzedał ją  Cyganom, 
któmr przywieźli ją  do Paryża.

Karierę rozpoczęła jako pomoc­
nica gorsedarld na rue Saint-Hono- 
re. Przeistoczyła się wkrótce z dziku­
ski w sabotach w urodziwą, pełną 
wdzięku gryzetkę, z upodobaniem 
uczęszczającą na podmiejskie bale. 
Zauważył ją  bogaty restaurator z 
Palais-Royal i zakochał się bez 
pamięci. Stała się jego utrzymanką.

Zmienia imię na Marie. Wkrótce 
zwraca na siebie uwagę dandysa, wiel­
kiego pana, Agenora, księcia de Gui- 
che, późniejszego dziesiątego księcia 

de Gramont i ministra spraw zagra­
nicznych Napoleona ID. Ona ma 16 
lat, on 21. Piękny, inteligentny, 
otwarty, pozbawiony uprzedzeń. I 
bogaty. Urządza dla niej wspaniały 
apartament i z dumą obwozi po mod­
nych miejscach. Po miesiącu wielki 
świat Paryża mówi tylko o Marie.

K si^ę zatrudniał do jej edukacji 
nauczycieli dobrych manier, muzyki, 
tańca. Po śmierci, je j biblioteka 
zawierała 200 tomów.

Młody i urodziwy książę nie jest 
zazdrosny, dzieli się n ią  z 
przyjaciółmi, podobnie jak i on ary­
stokratami. Po jakimś czasie powsta­
je pierwszy klub Damy Kameliowej 
(będzie ich wiele aż do naszych 
czasów). Każdy z 7 członków utrzy­
muje Marie przez tydzień.

Tak wychowana Marie staje się 
najwytworniejszą kobietą Paryża. 
Chodzi do opery, na koncerty, wysta­
wy. Jest subtelna, marzycielska. Mie­
wa napady melancholii, gorączkowej 
wesołości. Odurza się szampanem 
pitym bez umiaru.

Spotyka mężczyznę, który za kil­
ka lat umożliwi jej włożenie diademu 
hrabiny. Nazywa się Edouard de Per- 
regaux. Kocha ją  do szaleństwa, ale 
nie jest w stanie długo utrzymywać.

W 1844 r. M arie otrzymuje 
"opiekuna" niezwykle bogatego hra­
biego von Stackelberga, Rosjanina z 
wyboru. Obdarowuje ją  nitrami, 
klejnotami, powozami. Miał 80 lat. 
Marie opowiadała, iż przypomina 
mu zmarłą córkę. W tym czasie za­
czyna być znana jako "Dama Kame­
liowa", chociaż Dumas twierdzi, że to 
on wymyślił dla niej tę nazwę. Miała 
obsesję na punkcie tych kwiatów. 
Pełno ich było w jej apartamencie, 
ozdabiała nimi suknie.

Gdy ma 20 lat, poznaje swego 
równolatka, Aleksandra Dumasa, sy­
na. Jest piękny — wysoki, ciemny 
blondyn o marzycielskich oczach i

znaczącym nazwisku. Kochał ią. Ona 
nie podzielała tej namiętności. Nie 
mogła być jego utrzymanką. Była dla 
niego za droga. To, co przedstawił w 
powieści "Dama Kameliowa", wyraża 
raczej jego  ukryte pragnienia. 
Rzeczywiście usiłował sprowadzić ją 
na drogę cnoty, wywiózł na wieś, aJe 
ona nie mogła żyć bez Paryża. 
Kłamie mu, w końcu ziywa. Dumas 
cierpi, wyjeżdża z ojcem w długą 
podłóż do Hiszpanii i Algierii. Nie 
może jej zapomnieć. Pisze Ust Nie 
otrzymuje odpowiedzi Był w Marsy­
lii, gdy dowiedział się o śmierci Ma­
rie... Jego grób na cmentarzu Mont- 
martre dziwnym zrządzeniem losu 
znajduje się w pobliżu jej.

Po rozstaniu z Dumasem, Marie 
osiąga to, co chciała, lej długoletni 
kochanek Edouard de Perregaux 
wyjeżdża z nią na kilka dni do Londy­
nu i poślubia ją. Małżeństwo było 
ważne jedynie w Anglii. Po powrocie 
do Paryża wszystko wraca na swe po­
przednie mieisce, ale Marie z dzie­
cinną radością ozdabia swe rzeczy 
hrabiowską koroną.

Jest chora, zadłużona. Strach 
przed ubóstwem każe jej szukać za­
pomnienia w gorączkowym życiu, 
przez co wpędza się w coraz większe 
długi. Leczą ją  lekarze, szarlatani, 
wśród nich Rosjanin Koreff. To on 
zapoznał Marie z Franciszkiem Li­
sztem. Jej olśniewająca uroda zrobiła 
na muzyku olbrzymie wrażenie, ale 
zapomina o niej szybko.

Dama Kameliowa jest umierają­
ca. Wokół niej krążą komornicy. 
Słaniając się wybiera się jeszcze cza­
sem do opery, zawsze ubrana z wy­
szukaną elegancją. Siedzi samotnie w 
loży z cukierkami, lornetką i kamelia- 
mi. Gdy przestanie opuszczać łóżko, 
wszystkie gazety będą podawać ko­
munikaty o jej stanie.

Zmarła 3 lutego 1847 r. w pełni 
karnawału. Trzydniowa agonia 
odbywała się przy dźwiękach hulasz­
czej zabawy pod oknami. Scenę tę 
przejmująco przedstawił w "Trasa­
cie" G. VerdL Na licytacji najwytwor­
niejsze damy zachwycały się wyszu­
kaną elegancją należących do Marie 
przedmiotów. Aleksander Dumas 
odwiedził jej apartament przed licy- 
tacją. Smutny chodził po pokojach. 
W rok po jej śmierci napisał "Damę 
Kameliową".

Dotąd do grobu Damy Kamelio­
wej odbywają się pielgrzymki Jest za­
wsze pokryty kwiatami..

n w ó js ty n  
Repr. M. Paluszkiewicz

Wina, wina, wina dajcie!..
Amerykanie ograniczają alkohol, 

jedzą chucie mięso, mnóstwo jarzyn, 
nie palą, unikają cukrów I patrzą z góry 
na Francuzów, którzy lubią zjeść I po­
pijają wino do poeHków. I co tlę 
okazało? — ie  Jankesi częściej mają 
zawały niż Francuzi, częściej chorują 
na serce. O co chodzi? Znawcy nazwa­
li ten fenomen francuskim parado­
ksem* i tłumaczą tym, że Amerykanie 
są często zestresowani, a Francuzi do­
ceniają radość życia i rozumnie korzy­
stają z jego uciech. Tajną bronią Fran­
cuzów przeciwko chorobom serca jest 
butelka czerwonego wina.

Pić alkohol należy mądrze. Fran­
cuz swoją porcję wina rozkłada nawie­
ję posiłków, sącząc do każdego po 
szklaneczce, co daje równowagę 
pomiędzy jedzeniem i piciem. Amery­
kanin często całą swoją tygodniową 
porcję wypija za jednym zamachem, 
pijąc na stojąco mocne drinki, na pusty 
żołądek.

Polacy w 1992 r. wydali po polsku 
francuską "Wielką księgę win świata1.
Oto, co się pisze o tym jak należy 
wybierać wina. święta nie za pasem, 
więc musimy się do nich przygotować.
A więc co pić?

Wybór wina to  decyzja 
najzupełniej osobista, zależna tyleż od 
gustu, zasobności, stylu życia, co przy­
padku. Trzeba jednak pamiętać o pod­
stawowej znajomości win. Wiadomo, 
że nie każde wino pasuje do każdej 
potrawy. Nie jest to sprawa bezdusz­
nych konwenansów, lecz dążenie do 
harmonii, wydobycia pełni walorów 
każdego posiłku. Nie bez znaczenia 
jest tu również aspekt wizualny. Tak 
więc do potrawy jasnej, takiej jak ryba, 
białe mięso pasować będzie wino białe 
lub jasnoróżowe, podczas gdy do cie­
mnej dziczyzny lepiej podać wino 
czerwone. Danie ciężkie, obfite wyma­
ga zazwyczaj mocnego trunku. Trudno 
homara po amerykańsku popijać lek­
kim białym winem, a pieczone prosię 

—  młodym winem czerwonym.
Są potrawy, do których nie podaje 

się win w żadnym wypadku: potrawy z 
jaj, zupy, sałatki zaprawione octem, 
gdyż nic tak nie zabija smaku wina jak 
ocet Dalej różnego rodzaju desery, 
kwaśne owoce, czekoladę czy lody le­
piej popić szklanką wody, nawet jeżeli 
to będzie między jednym kieliszkiem 
wina a drugim.

Trzeba wystrzegać się niektórych 
zestawów. Wiadomo, że ostry ser zabi­
je smak szlachetnego wina. Ale znów 
niektóre, mniej znane połączenia dają 
doskonałe efekty: kozi ser doskonale 
komponuje się z biały m winem wytraw­
nym, podczas gdy ser pleśniowy jak 
roquefort nie znajdzie lepszego towa­
rzystwa jak białe wino likierowe.

Ogółem są trzy główne zasady: wi­
no białe podaje się przed czerwonym, 
wino wytrawne przed winem słodkim, 
wino lekkie przed winem mocnym.

$ ■ Jak podawać wino? Najpierw 
należy doprowadzić je do odpowied­
niej temperatury. Większość win 
białych pije się wychłodzonych do 
temperatury 8-10° C. Młode i lekkie

wina czerwone podaje się w tern. około 
12-13° C, podczas gdy starsze roczniki 
wymagają 3-4 C. O tych ostatnich 
mówi się, że trzeba je ‘doprowadzić do 
temperatury pokojowej*. Ale tak 
mówiono, gdy ludzie nie znali jeszcze 
centralnego ogrzewania. Najlepiej jest 
wstawić więc butelkę do zimnej wody.

Butelkę odkorkowuje się bez 
pośpiechu. Przed wyjęciem korka trze­
ba obciąć nożem część kapturka z folii 
metalowej. Potem czystą szmatką 
wytrzeć korek i krawędź otworu. Najle­
psze są korkociągi, które nie powodują 
wstrząsów butelki.

Jeżeli na dnie butelki powstał 
osad, trzeba wino dekantować, czyli 
przelać do karafki. Ale oczywiście le­
piej nie robić tego, bo podczas dekan- 
towania zachodzi nadmierne napowie­
trzenie wina. Najstarsze roczniki mogą 
przy taj okazji utracić część bukietu. 
Jeżeli więc zabieg jest konieczny, to 
wykonajmy go tuż przed podaniem wi­
na na stół.

Jak wybierać kieliszki? Tylko nieli­
czne kieliszki nadają się do wina. Trze­
ba wyeliminować szkło kolorowe 
zdobne, gdyż utrudnia ocenę barwy 
klarowności wina. Kieliszek na nóżce 
pozwala lepiej obserwować wino, a 
jednocześnie zapobiega jego ogrze­
waniu od ręld. Krawędź kieliszka nie 
powinna być zbytnio rozchylona, a to 
dlatego, że otwór lekko zwężony 
ułatwia koncentrację zapachu. Lepiej 
też, aby kieliszek nie miał zbyt małej 
pojemności, gdyż nalewa się tylko 
jedną trzecią, aby w wolnej przestrzeni 
mógł gromadzić się wyczuwalny aro­
mat Idealnie nadaje się kieliszek w 
formie tulipana. Także do szampana, 
jeżeli nie mamy wysmukłych szampa­
nek. Użycie szerokich pucharków to 
zwykłe świętokradztwo.

Mamy w sklepach sporo dobrych 
win. Można już teraz zrobić zapas na 
święta, aby nie chwytać potem byle 
czego.

Moda
Rosyjski
kalejdoskop

W wSefakim hotelu 
“VHLon* odbył się pokaz 
kolekcji znanego rosyj­
skiego projektanta Igora 
C z a p u rin a  o ra z  jeg o  
współpracownika — mi­
s trz a  g rz e b ie n ia  i 
wizażysty Lwa Nowikowa. 
Panow ie ei ubierają  i 
czeszą  laureatk i kon­
kursów  ‘Miss Unlver- 
sum", 'Miss świata*. "Miss 
Europy*, "Miss Rosja". 
Klientkami tych panów są 
gwiazdy filmu i tańca Ta­
tiana Wasiliewa, llzs Ue- 
pa, Lija Achedżakowa. 
Marina Niejoiowa I łn. Lew 
Nowików jest poza tym 
konsultantom otwartego . 
w hotelu  "VilLon"
Klubu Zdrowia i Uro- <
dy (Fitness Club). Z

NA ZDJĘCIU: >
podczas pokazu w n
hotelu *VIILon*. ^

Fot.ELTA  2

Kolumnę przygotowała 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Z doniesień PAP

Senator Nunn o sojuszu
Ustępujący senator Sam Nunn, uważany za jednego z kandydatów na 
retarza stanu, opowiedział się za tym, by rozszerzając NATO ogt 

równocześnie szereg deklaracji mających rozproszyć obawy Rosji związane z
tą decyzją.

W programie telewizji NBC 'Meet the Press* w niedzielę Nunn przypomniał, 
że w odróżnieniu od administracji prezydenta Clintona byłby raczej za 
przyjęciem krajów środkowoeuropejskich, np. Polski, najpierw do Unii Euro­
pejskiej, a dopiero potem do NATO. Oświadczył, że rozszerzając sojusz 
atlantycki USA i inni jego członkowie powinni zapewnić Rosji — jak to określił

'miękkie ładowanie*, aby "zapobiec podejmowaniu przez nią Irracjonalnych 
decyzji w polityce zagranicznej, zwłaszcza w zakresie nierozprzestrzeniania 
broni*.

Polegałoby to na tym — wyjaśnił senator — aby po przyjęciu do NATO 
pierwszej grupy państw, jak Polska, Czechy i Węgry, zapowiedzieć kilkuletnią 
przerwę w dalszym procesie powiększania sojuszu, nawet do 10 lat. 
Należałoby również — jak powiedział — wyraźnie oświadczyć, że w obecnej 

sytuacji, kiedy nie ma dla tych krajów większego zagrożenia, NATO nie 
potrzebuje rozmieszczać na ich terytorium broni atomowej ani rozlokowywać 
tam na stałe swoich wojsk.

W tym samym programie wystąpi także doradca prezydenta Clintona da. 
bezpieczeństwa narodowego, Anthony Lake. Zapytany o sprzeciw Rosji wobec 
rozszerzenia NATO powiedział, że z rozmów z Rosjanami można 
wywnioskować, że *troszcza sie oni raczej nie o to, czy NATO w ogóle będzie 
rozszerzone, tylko o to, jak będzie rozszerzone*. To już jest postęp* — dodał 
Lake.

Rilvo Sinijarv p.o. ministra spraw zagranicznych
Riivo Sinijarv został p.o. ministra spraw zagranicznych Estonii po zdymi­

sjonowaniu z tego stanowiska Siima Kallasa — lidera Partii Reform. Dymisję 
przyjął w piątek prezydent Lennart Meri na wniosek samego Kallasa, który 
wcześniej wraz z pięcioma innymi ministrami z Partii Reform złożył rezygnację 

ręce premiera Tifta Vahi.
Przyczyną rezygnacji była decyzja Partii Reform o wyjściu z koalicji rządo­

wej z Partią Koalicyjną, kierowaną przez Tiita Vahi. Podjęto ją w czwartek 
wieczorem po tym, gdy ujawniono, że Partia Koalicyjna zawarła porozumienie 

współpracy na szczeblu samorządowym z pozostającą w opozycji Partią 
Centrum.

49-letni Riivo Sinijarv jest członkiem Partii Koalicyjnej. Wcześniej, w po­
przednim rządzie Tiita Vahi, zajmował on już stanowiska szefa estońskiej 
dyplomacji. Od sierpnia br. pełnił obowiązki ministra ds. integracji z Europą.

Ruanda
Sprzeciw rządu w Kigali

Rząd Ruandy oświadczył w poniedziałek, że nie zgodzi sie na korzystanie 
jej terytorium przez siły międzynarodowe organizowane dla umożliwienia 

pomocy uchodźcom we wschodnim Zairze. Zdaniem władz w Kigali, podobna 
operacja nie jest już potrzebna, skoro pokaźna liczba uchodźców powróciła

Ruandy.
Stanowisko to przekazał szef dyplomacji ruandyjskiej Anastase Gasana, 

komentując wyniki narady w Stuttgarcie, na której przedstawiciele 23 państw 
zajmowali się sprawą organizacji wspomnianych sił międzynarodowych.

W Stuttgarcie nie podjęto konkretnej decyzji i dlatego przedstawiciele 
międzynarodowych organizacji humanitarnych uznali, że zakończyła się fia­
skiem.

Gruzja,
Wybory parlamentarne w Abchazji

Według wstępnych wyników, w wyborach parlamentarnych, które odbyły 
, 23 listopada w Abchazji, separatystycznej republice na terenie Gruzji, 

obsadzono 30 mandatów w 35-osobowym Zgromadzeniu Narodowym. W 
pięciu okręgach, gdzie żadnemu z kandydatów nie udało się zebrać ponad 50 
proc. głosów, odbędzie się druga tura głosowania. Frekwencja wyborcza 
wyniosła 81 proc.

Spośród 81 kandydatów do organu ustawodawczego trzech jest Gruzina*
a pozostali — Abchazami, Rosjanami, Ormianami i Grekami.
Władze w Tbilisi uznały wybory w Abchazji za nielegalne, ponieważ nie 

uczestniczyło w nich 70 proc. ludności republiki narodowości gruzińskiej, która 
x> wojnie 1992 r. musiała opuścić republikę. Także ONZ i Unia Europejska 
jyły przeciwne organizacji wyborów w Abachazji przed ostatecznym 
określeniem jej statusu.

Górny Karabach
Wybory prezydenckie

W Republice Górny Karabach w niedzielę odbyły się pierwsze w 5-letniej 
historii republiki powszechne wybory prezydenckie. O urząd prezydenta 
ubiegało się trzech kandydatów: obecny prezydent republiki Robert Koczarian 
(wybrany na prezydenta 22 grudnia 1994 r. przez parlament Górnego Karaba- 
chu), były wiceprzewodniczący karabaskiego parlamentu Borys Aruszanian i 
lider miejscowej partii komunistycznej Grant Miełkumian.

Jak pisze agencja *lnterfax*, różnice w programach kandydatów miały 
charakter taktyczny i sprowadzały się do innego postrzegania dróg rozwoju 
społeczno-gospodarczego republiki. Wszyscy pretendenci opowiadają się za 
niepodległością Karabachu i przyspieszeniem reform gospodarczych.

Prezydent Robert Koczarian ocenił wybory jako faktyczne referendum w 
sprawie niepodległości Górnego Karabachu".

Władze Azerbejdżanu nie uznały ani decyzji zgromadzenia parlamentar­
nego, ani wyników referendum. Ormiańsko-azerbejdżański konflikt na tle etni­
cznym, który trwał od 1988 roku, przekształci się w wojnę między armia 
Azerbejdżanu a siłami samoobrony Karabachu, która trwała trzy lata i
zakończyła się porażka armii azerbejdżańskiei

Azerbejdżan nie tylko nie odzyskał kontroli nad terytorium byłej auł 
ale utracił sąstódnie rejony — Kelbedżar, Szuszę, Łaczyr., FizuN, Kubatli,
Agdam, Dżabrail i Zangelan, o łącznej powierzchni 9,8 tys. km kw., czyli 
dwukrotnie większej niż obszar właściwego Górnego Karabachu. Obecnie 
wojska karabaskie kontrolują ok. 20 proc. terytorium Azerbejdżanu, a struktury 
nie uznawanego przez społeczność międzynarodową państwa karabaskiego 
efektywnie sprawują władzę.

Władze Azerbejdżanu, które nie wyrzekły się nadziei na przywrócenie 
swojej kontroli nad Karabachem, oceniły przeprowadzenie wyborów jako 
próbę wywarcia presji na Azerbejdżan i 'próbę przesądzenia rezultatów dys­
kusji na temat statusu prawnego Górnego Karabachu, prowadzonej w ramach 
misji OBWE na Mińskiej Konferencji1.

Na wybory prezydenckie w Karabachu przybyto ok. 20 obserwatorów 
międzynarodowych z Rosji, USA, Niemiec, Kanady, Szwajcarii i Słowenii. 
Jeden z nich, deputowany rosyjskiej Dumy Pawieł Burdukow, powiedział 
agencji *lnterfax*, że "mimo braku międzynarodowego uznania Karabachu nie 
można negować faktycznego istnienia republiki, która ma wszystkie atrybuty 
państwowości*.

doniesień PAP

Prezydent uzyskał poparcie narodu
Według wstępnych danych Centralnej Komisji Wyborczej, w niedziel­

nym referendum na Białorusi wzięło udział 84,2 proc. uprawnionych do 
głosowania. Prezydencki projekt zmian w konstytucji poparło 7(^5 proc. 
z 7,3 min osób uprawnionych do głosowania. Aleksandr Łukaszenka na 
konferencji prasowej w poniedziałek powiedział: "Jestem szczęśliwy, ie 
przyszło ml być głową państwa, w którym żyje rozumny, mądry i 
wykształcony naród".

Aleksandr Łukaszenka jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia 
zamierza utworzyć organy władzy 
państwowej zgodnie z zasadami jego 
projektu Konstytucji, którą — jak 
podkreślił — poparł naród w nie­
dzielnym referendum.

W poniedziałek na konferencji 
prasowej w Mińsku prezydent 
wyraził przekonanie, że uda mu się 
wspólnie z obecnym' parlamentem 
sformować ze składu obecnych de­
putowanych Izbę Reprezentantów, 
przewidzianą w jego Konstytucji. Py­
tany o mechanizmy doboru osób 
mającej liczyć 110 deputowanych Iz­
by ze 199 obecnych parlamenta­
rzystów, Łukaszenka odpowiedział, 
że są one dopiero opracowywane. W 
wypadku nieuzyskania w ciągu mie­
siąca konsensu w tworzeniu Izby,

prezydent zastosuje się do art.143 
swojej Konstytucji, czyli — rozwiąże 
obecny parlament

Łukaszenka nie przewiduje jed­
nak ze strony parlamentu istotnych 
trudności "Nie dopuszczam myśli, 
że deputowani będą działać wbrew 
woli narodu" — stwierdził prezy­
dent.

Prezydent uważa wyniki referen­
dum za obowiązujące, zgodnie z 
własnym dekretem, a orzeczenie 
Trybunału Konstytucyjnego, na­
dające wynikom głosowania w spra­
wie projektów zmian w Konstytucji 
charakter wyłącznie konsultacyjny, 
za niezgodne z prawem.

Łukaszenka spodziewa się też, 
że wkrótce wielu deputowanych wy­
cofa swoje podpisy pod wnioskiem 
do trybunału Konstytucyjnego,

wszczynającym procedurę 
odsunięcia prezydenta od władzy i 
twierdzi, że nic nie jest mu wiadomo 
o tym, by na deputowanych czynione 
były w tej sprawie brutalne naciski ze 
strony jego podwładnych.

Na wiele pytań Łukaszenka pra­
ktycznie nie odpowiedział — min. 
na dotyczące formalnej strony podu­
czania głosów, przy niekompletnej 
Centralnej Komisji Wyborczej 
odsunięciu prezydenckim dekretem 
od funkcji jej przewodniczącego. 
Wg prezydenta, wszystko "jest zgod­
ne z ustawodawstwem” — i liczenie 
głosów i cały przebieg referendum.

Zapytany o komentarz do nada­
nia w przeddzień referendum przez 
rosyjski telewizyjny dziennik "Wrie- 
mia" dźwiękowego zapisu jego 
głośnego wywiadu dla niemieckiej ga­
zety "Handelsblatt”, w którym prezy­
dent pochwalił Hitlera za umiejętność 
zorganizowania silnego państwa. 
Łukaszenka zareagował ostrym 
żądaniem o następne pytanie.

Jaka będzie po referendum 
przyszłość Białorusi? Na takie pyta­
nie prezydent odrzekł*. "Świetlana".

Czeczenia
Maschadow będzie ubiegał się 

o stanowisko prezydenta Czeczenii
Premier koalicyjnego rządu Czeczenii Asłan Ma­

schadow dopuszcza możliwość, że będzie ubiegał się o 
stanowisko prezydenta tej północnokaukaskiej republi­
ki w wyborach, które odbędą się 27 stycznia.

W wywiadzie dla programu "Itogi" rosyjskiej telewi­
zji NTW Maschadow uzależnił swoją zgodę na kandydo­
wanie od stanowiska dowódców oddziałów polowych.

Dotychczas za najbardziej prawdopodobnego kandyda­
ta na stanowisko prezydenta uważano obecnego prezydenta 
Zelimchana Jandarbijewa. Maschadow, który jest obecnie 
najpopularniejszym politykiem nie tylko wCżeczenii, alei na 
całym północnym Kaukazie, opowiada się za tym, aby w 
wyborach—skoro mają mieć demokratyczny charakter— 
o urząd prezydenta ubiegało się kilku kandydatów.

Czeczeński premier przyznał, że między stanowiskiem 
Moskwy i Groźnego w sprawie przyszłego statusu Czeczenii 
istnieją rozbieżności, których obecnie nie sposób rozwiązać. 
— Po to właśnie ustaliliśmy pięcioletni okres przejściowy, 
aby znaleźć rozwiązanie— powiedział Maschadow.

"Dla mnie suwerenność (republiki) była sprawą 
oczywistą ód 1991 roku. Inaczej ani ja, ani moi rodacy 
nie zrozumiemy, po co walczyliśmy. Chcę mieć 
międzynarodowe gwarancje bezpieczeństwa dla mego 
narodu i pewność, że nigdy, w żadnych warunkach nikt 
nie będzie miał prawa zabijać moich rodaków. Wszystko 
pozostałe może być przedmiotem negocjacji” — 
oświadczył Maschadow.

Rybkin o porozumieniu
Sekretarz rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa Iwan 

Rybkin odpowiedział w niedzielę na ataki komu­
nistów, zapewniając, że przeprowadzono konsultacje 
z ministrami obrony i spraw wewnętrznych w kwestii 
decyzji o całkowitym wycofaniu rosyjskich oddziałów 
z Czeczenii.

Szef partii komunistycznej Giennadij Ziuganow 
oświadczył, że dekret polecający wycofanie wejsk z Cze­
czenii, podpisany w sobotę przez prezydenta Borysa 
Jelcyna, został wydany bez konsultacji w tej sprawie z 
Radą Bezpieczeństwa, w której skład wchodzą ministro­
wie obrony i spraw wewnętrznych.

Dekret ten usunął ostatnią przeszkodę na dro­
dze do podpisania rosyjsko-czeczeńskiego porozu­
mienia. Rosyjski premier Wiktor Czernomyrdin^ 
szef koalicyjnego rządu czeczeńskiego Asłan Ma­
schadow podpisali w sobotę w Moskwie porozumie­
nie regulujące tymczasowo stosunki między Rosją 
a Czeczenią.

Umowa ta, jak również dekret prezydenta, zostały 
skrytykowane jako "antykonstytucyjne” przez komu­
nistów, którzy zainicjowali zwołanie na najbliższy piątek 
nadzwyczajnej sesji Dumy Państwowej.

Rybłdn, który koordynuje proces pokojowy w Cze­
czenii, oświadczył w telewizji, ie  wbrew twierdzeniom 
komunistów przeprowadzono konsultacje z radą i że 
minister obrony Igor Rodionow uznał, że wszystkie siły 
zbrojne "powinny zostać wycofane".
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Misjonarka
Matka Teresa w szpitalu

Matka Teresa, która w piątek została przewieziona do kliniki Wo- 
odlands z dolegliwościami sercowymi, w poniedziałek czuła lekki ból w 
klatce piersiowej, ale — zdaniem jednego z lekarzy— jej stan pomału 
się poprawia i sędziwa zakonnica będzie mogła kontynuować swą 
działalność.

Tymczasem inny lekarz, dyrektor kliniki dr. Sudipta Ku mar Sen uważa, 
iż nadszedł czas, by 86-letnia laureatka pokojowej nagrody Nobla "więcej 
odpoczywała i przekazała komuś swe funkcje w Zakonie Misjonarek 
Miłości".

"Zważywszy jej wiek i stan fizyczny, nie powinna tak ciężko pracować" 
— powiedział, dodając jednak, że zaangażowania Matki Teresy "nie da się 
zmienić".

Matka Teresa od wielu lat cierpi na serce i w sierpniu br. była hospitali­
zowana, a nawet 21 sierpnia otarła się o śmierć, gdyż ptzez chwilę była w 
stanie śmierci klinicznej. Wyszła ze szpitala 6 września, by niedługo potem, 
na skutek niegroźnego upadku znowu na parę dni powrócić. Pomimo 
problemów ze zdrowiem sędziwa zakonnica nadal bardzo ciężko pracuje: 
wstaje o 5 rano, a kładzie się o godz. 23. Kilkakrotnie sama wspominała o 
możliwości ustąpienia ze swej funkcji przełożonej generalnej Zakonu Mi­
sjonarek Miłości, który założyła w 1950 r.

Księża jadą na wyspę
W następstwie niedawnego pierwszego spotkania papieża Jana Pawła 

II z kubańskim przywódcą Fidelem Castro w Rzymie, władze Kuby 
zezwoliły grupie 40 zagranicznych zakonnic i księży katoiickicł) na przybycie 
na wyspę i podjęcie pracy wśród wiernych — podały w niedzielę źródła 
kościelne w Hawanie.

Decyzję zezwalającą grupie duchownych i zakonnic na przybycie 
Kubę władze przekazały kubańskiej hierarchii kościelnej w piątek. Jest 
znaczący krok w stosunkach między Kościołem i państwem na tej wyspie. 
Odwlekanie wydania zgody na podjęcie pracy przez zagranicznych księży 
zakonnice na Kubie było problemem między Hawaną a Watykanem.

Obecnie na Kubie pracuje blisko 450 zakonnic i 250 księży, z czego 
połowę stanowią cudzoziemcy. Źródła kościelne uważają, że istnieje po­
trzeba zwiększenia liczby personelu kościelnego wobec zjawiska odnowy 
religijnej na Kubie. Na początku lat 60. z kraju wydalono ponad stu księży 
i zamknięto seminaria duchowne, gdy rewolucja komunistyczna pod wodzą 
Fidela Castro postawiła sobie za cel przekształcenie Kufy w państwo 
ateistyczne.

Ćbimu
Za dużo ludzi nazywa się tak samo

Chińscy rodzice chętnie nadają dzieciom proste, popularne imiona, 
przyprawiając o ból głowy biurokrację. Podczas zeszłorocznego spisu 
ludności ustalono np., zew Pekinie mieszka 4,6 tysiąca ludzi, nazywających 
się Zhang Li. Podobnie duża jest w stolicy liczba panów Zhang Ying. 
Problem ten opisała w poniedziałek chińska prasa.

W Shenyang na południowym wschodzie ponad 4,8 tys. mieszkańców 
nazywa się Liang Shuzhen. Ponad trzy tysiące "przedstawicieli" mają takie 
kombinacje imienia i nazwiska jak Wang Wei, Li Wei oraz Li Jle.

Prasa ubolewa, że "nie tylko jest to niewygodne dla wszystkich, ale w 
dodatku powoduje zamęt w ewidencji ludności, w działach kadr, spisach 
abonentów telefonicznych, w szkołach oraz utrudnia pracę policji".

Rodziców zachęca się, by wyszukiwali dla swych pociech bardziej ory­
ginalne imiona.

fBSSBF
6  Kremlu, Białorusi i Czeczenii:

 | "(„-) Przedstawienie na linii Moskwa-MMsk rzuca jednak niedobre
światło także na zawarte w niedzielę porozumienie w sprawie Czeczenii. 
Nasuwa się bowiem wniosek, że Kreml nie ma nic do powiedzenia ani u 
swoich białoruskich 'braci’, ani na swojej południowej flance. Rosja może 
jeszcze tylko dostosowywać się do faktów, dokonanych przez innych. Mo­
skwa nie krępuje się już nawet otwarcie przyznać przez to porozumienie, 
że w wojnie na Kaukazie, która pociągnęła za sobą 100 000 ofiar, chodziło 
[jedynie o ropę naftową i podział miliardów, które można na niej zarobić: 
teraz ma płynąć ropa zamiast krwi. Rosja, ponieważ nie udało się jej 
pokonać Czeczenów metodami militarnymi, musiała pójść na duże 
ustępstwa (przede wszystkim całkowite wycofanie wojsk), ale czarne złoto 
■Kazachstanu i rejonu Morza Czarnego ma płynąć na zachód przez Rosję 
[w ten sposób napełniać pieniędzmi kasy Kremla".

YIh8.miyS6bgr$ph:
O stosunkach USA-Chiny:

|  "(...) Dla niczym nie usprawiedliwionego zbliżenia między obu kra­
jami istnieje dobre wytłumaczenie. Po jednej stronie siedzi państwo, 
które chciałoby być supermocarstwem, i czeka. Jest pewne, że Zachód, 
■^względu na wielkość jego rynku i jego potencjał jako pojedynczego 
[państwa, przyjmie jego warunki. Po drugiej stronie czołowy polityk 
[rzeczywistego supermocarstwa koniecznie chciałby przejść do historii 
jako twórca pokoju, kiedy już nie musi się martwić o ponowny wybór. 
Chiny z całych sił ugniatają elastycznego Clintona w formę, w jakiej chcą 
go widzieć. (...)".

18-letnia grecka modelka, Irene 
Skltva, została Misa Świata’ 96. Wy- 

Mlas Świata odbywały się przy 
ścisłych środków 

bezpieczeństwa. Powodem bez­
pieczeństwa byty gwałtowne prote­
sty tradycjonalistycznych Hin­
dusów, wg których, w ybo ry są 
zamachem na wartości tysiącletniej 
kultury Indii.

W chwili, gdy nowa Miss Świata 
oraz 87 innych piękności szykowało 
się w niedzielę do odlotu do swych 
krajów, polioja w Banaglore 
oddychała z ulgą — pisał korespon­
dent Reutera Dw Varam.

Wojujące feministki nie dokonały 
samospaień, jak groziły. Zaś ich przy­
wódczyni Klnay Naray ana Shashikala 
zniknęła bez śladu. Hinduscy 
nacjonaliści nie zmobilizowali też 100- 
tysięcznego tłumu, by natarł na sta­
dion i zerwał wybór najpiękniejszej. A 
Indyjskie Tygrysy" nie dokonały *wiel- 

lkisj eksplozji*. W rezultacie kilkadzie­

siąt tysięcy obecnych na stadionie i 
ok. 2 mld telewidzów ze 150 krajów 
mogło bez zakłóceń obejrzeć trzygo­
dzinny pokaz.

Policja szykowała się do wypusz­
czenia z aresztu ok. 1500 osób, które 
ujęto, gdy próboweły paraliżować 
miasto blokadą ulic i zajadle 
atakowały w kilku miejscach kordony 
policyjne.

Obserwatorzy nie wątpią jednak, 
że byłto pierwszy i ostatni konkurs Miss 
Świata urządzany w Indiach. Proteety 
przeciwko konkursowi trwały dwa mie­
siące. Młody bezrobotny człowiek 
podpali się i zginął. Feministki mszały 
łajnem krowim biura firm uczestniczą­
cych w organizacji konkursu. Nieznane 
wcześniej ugrupowanie "Indyjskich Ty­
grysów" zdetonowało 4 słabe ładunki 
domowej produkdi. Sąd zakazał baki 
końcowego w ośrodku wojsk lotni­
czych. Występy piękności w strojach 
kąpielowych trzeba było przenieść na 
Seszele.

Nowa Miss świata, ujawniła już po 
zakońozeniu konkureu, że do 
pięknych panien, mieezkających w 
miejscowym hotelu do konkureu 
dzwoniono i grożono śmiercią.

W wypowiedzi dla telewizji 
greckiej powiedziała, że nieznani 
osobnicy obiecywali, że "ta która 
zostanie wybrana, będzie zamor­
dowana". Na pytanie dziennikarza, 
czy wobec uczestniczek konkursu 
stosow ano  drakońsk ie środki 
o s tro żn o śc i, Irene Skliva 
odpowiedziała "tak".

Nowa Miss Świata studiuje dzien­
nikarstwo I zamierza pracować w tele­
wizji. Je j matka Touia Skiiva 
przyznała, że córka pracuje jako mo­
delka od czasu kiedy ukońazyła 12 i 
pół roku.

Skliva jest drugą Greczynką, która 
zdobyła tytułu misa świata. W 1964 
roku zaszczyt ten spotkał Corinnę 
Tsopei.

Rozbicie się porwanego samolotu
W sobotniej katastrofie etiopskiego Boeinga 767, który ro zbł się u 

wybrzeży Komorów na Oceanie Indyjskim uratowało się 54 ze 175 
pasażerów i catonków załogi— podało w niedzielę MSZ Republiki Komorów 
w kolejnym komunikacie. Wśród uratowanych znajduje się dwóch piratów 
etiopskich, którzy uprowadzili m aszynę. Zostali aresztowani I aą 
przesłuchiwani.

Samolot, porwany w drodze z Adcfis 
Abeby do Nairobi, wpadł do morza i 
roztrzaskał się u wybrzeży wysp Ko­
morów na Oceenie Indyjskim Komory 
leżą między Madagaskarem a wschód' 
nimi wybrzeżami kontynentu afrykań­
skiego.

Pilot i jego zastępca, którzy cudem 
przeżyli, rozpoznali wśród ocalałych 
porywaczy samolotu. Porywaczy are­
sztowano. Wg pilota uprowadzonego 
samolotu, w sumie było ich trzech. Los 
trzeciego jest niezneny.

Jeden z uratowanych pasażerów,

23-letni Izraelczyk Uor Fox indagowa­
ny w szpitalu w stolicy Komorów, Mo- 
roni potwierdzi informację jednego z 
pilotów, że porywaczy było trzech. 
Powiedział, że wkroczyli oni do kabiny 
pilotów kwadrans po starcie, usunęli z 
niej drugiego pilota i zostali w środku 
z kapitanem samolotu. Jeden trzymał 
w ręku granat i groził jego użyciem. 
Mówił po angielsku, francusku i am- 
harsku. Poinformował, że on i jego 
dwaj koledzy są członkami opozycji 
etiopskiej i ze właśnie wypuszczono 
ich z więzienia. Nie podał szczegółów.

Fox powiedział też, że tuż przed 
katastrofą pilot poinformował przez 
głośniki, że jeden z silników zatrzymał 
się z braku paliwa i że drugi zatrzyma 
się wkrótce. 'Rzuciłem się w kierunku 
wyjścia bezpieczeństwa. W momen­
cie lądowania nastąpiło potężne ude­
rzenie. Do samolotu wdarta się woda. 
Nie wiem, jak znalazłem się na 
zewnątrz* —|  stwierdził Fox dodając, 
że uratował żonę i dziecko wpychając 
je na łódź ratunkową

Tanzański kontroler powietrzny, 
który nawiązał kontakt radiowy z ma­
szyną, powiedział, że porywacze chcieii 
lecieć do Australii, ale pilot miał paltoa 
tylko na dwie godziny lotu. Maszyna 
znajdowała się wtedy 61 mil na północny 
wschód od Dar es Selam, na pułapie 39 
tys. stóp nad wodą Potem porywacze 
przerwał! załodze kontakt z ziemią.

0 ’Connor nie wyklucza, 
że Adam i Ewa "nie byli ludźmi"

Kardynał John 0'Connor, który przewodzi archidiecezji nowojorskiej, archidiecezję nowojorską teoria ewo- 
oświadczyt podczas niedzielnego kazania w katedrze św. Patryka, że nie lucji jest już wykładana. Zdaniem O - 
Jest wykluczone, iż Adam i Ewa w momencie stworzenia byli "kimś innym Connora, szkoły powinny jednak 
niż łudżmł” a pierwsza żyjąca istota na Ziemi mogła być "niższym zwracać większą uwagę na ‘duchowy 
zwierzęciem”. wymiar* oraz na rołę Boga w stwórze-

Według relacji dziennika *Daily powiedział, że teoria ewolucji jest n û duszy, która odróżnia człowieka 
News*, kardynał wyraził pogląd, że w 'czymś więcej niż hipotezą*, dodając, ^  ®*ł«rzęcia. 
przypadku Adama i Ewy mogli oni ii ma ona uzasadnienie tak długo, jak „  , PpokreslH jednak, Ze
stać się ludźmi dopiero po otrzymaniu długo nie kwestionuje stworzenia jako Kościół katolicki nadal odrzuca tzw.
od Boga duszy. dzieła Boga. darwinlzm społeczny, zgodnie z

Wcześniej papież Jan Paweł II W szkołach prowadzonych przez którym tylko silni powinni przeżyć.
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W.Pawlak i J.Zych liderami PSL
Wbrew wcześniejszym spekulacjom, Waldemar Pawlak pozostał pre­

zesem Polskiego Stronnictwa Ludowego, pokonując swych konkurentów 
już w pierwszej turze głosowania na V Kongresie PSL. Bezproblemowo 
utrzymał swe stanowisko przewodniczący Rady Naczelnej PSL, marszałek 
Sejmu Józef Zych.

V Kongres, który obradował w 
piątek i sobotę w Warszawie, 
opowiedział się za Stronnictwem ja­
ko partią ogólnonarodową, sytu­
ującą się w środku sceny politycznej, 
za zrównoważonym rozwojem Pol­
ski oraz odwołał się do całego 
społeczeństwa o wsparcie strategii 
modernizacji kraju.

Kongres obradował pod hasłem 
"Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród". 
Pawlak ocenił, że PSL w ostatnich 
4 latach z partii satelickiej 
przekształciło się w samodzielne i 
suwerenne stronnictwo. W wywia­
dzie dla PAP po wyborze na prezesa 
Pawlak zaznaczył, że jednym z 
najważniejszych zadali będzie talde 
ukształtowanie rozwiązań systemo­
wych, które zapewnią Polsce suwe­
renną i niezależną pozycję w Euro­
pie. Zapowiedział decyzję o 
przystąpieniu Stronnictwa do grupy 
partii europejskich o profilu 
chrześdjaósko-demokratycznym.

Uderzy Stronnictwa oraz prze­
mawiający w sobotę z trybuny Kon­
gresu Józef Oleksy i Włodzimierz 
Cimoszewicz opowiedzieli się za 
trwaniem koalicji, przynajmniej do 
końca obecnej kadencji parlamen­
tarnej. Zych powiedział, że jest to

koalicja trudna, ale potrzebna dla 
stabilnej sytuacji w Polsce. 
Zaznaczył, że jego obowiązkiem ja­
ko marszałka Sejmu jest zapewnie­
nie, by wybory odbyły się w konsty­
tucyjnym terminie.

"Są podstawy, by PSL i SLD 
sprawnie współdziałały do końca tej 
kadencji parlamentu, a także uznały 
za pożądany sojusz polityczny po ko­
lejnych wyborach parlamentarnych" 
— stwierdził premier Cimoszewicz.

W posłaniu do Kongresu prezy­
dent A leksander Kwaśniewski 
napisał min.: "Widzę w PSL ważną 
siłę, odpowiedzialnie współtworzącą 
Polskę nowoczesną, europejską, 
bezpieczną i zasobną, a 
jednocześnie Polskę wierną swoim 
korzeniom. Takie programowe 
przesłanie PSL pozwala mi widzieć 
w waszej partii ważnego partnera i 
sojusznika w realizacji celów mojej 
prezydentury".

Przed Kongresem Mszę w inten­
cji PSL odprawił biskup Zbigniew 
Kraszewski. W liście do uczestników 
Kongresu kard. Józef Glemp, pry­
mas Polski, napisał min.: "Kościół 
zatroskany o siłę moralną narodu, 
pragnie wspomagać was swoją mod­
litwą, aby służba dla Ojczyzny, na

odcinku polityki, przyniosła 
pomyślność obywatelom".

Na przyjacielskie stosunki 
łączące KPN z PSL wskazał prze­
wodniczący Konfederacji Polski 
Niepodległej Leszek Moczulski. "Li­
czymy, że program PSL, który przyj­
miecie, pozwoli dokończyć reformy 
w Polsce" — powiedział na Kongre­
sie Janusz Tomaszewski, wiceprze­
wodniczący NSZZ "Solidarność". 
Na Kongresie obecny był szef Unii 
Pracy Ryszard Bugaj, przedstawi­
ciele wielu organizacji społecznych i 
związkowych, w tym lider "Samoob­
rony" Andrzej Lepper.

W przyjętych przez Kongres 
założeniach programowych Stron­
nictwo opiera swój program moder­
nizacji kraju na zasadach "3x7". 
Chodzi o trwały, długookresowy 
wzrost dochodu narodowego w 
wysokości ok. 7 proc., przez podnie­
sienie udziału oszczędności i inwes­
tycji w PKB o ok. 7 pkt procento­
wych oraz wzrost o 7 proc. — w 
stosunku do stanu obecnego — 
nakładów inwestycyjnych w gospo­
darce narodowej. PSL domaga się 
odrzucenia "uproszczonego i 
błędnego" sposobu patrzenia na 
problemy wsi i rolnictwa jedynie z 
punktu widzenia ekonomicznego.

Prezes Pawiak na zakończenie 
obrad zaapelował do ludowców, aby 
w najbliższej kadencji potrafllł 
wznieść się ponad osobiste urazy.

M.Krzaklewski: AW S ma szansę 
na przełamanie monopolu lewicy

Praktyczne efekty wyboru Waldemara Pawlaka na 
prezesa PSL mogą być bardziej pozytywne nii w przy­
padku wyboru innego szefa — ocenił 23 bm. w 
Przemyślu Marian Krzaklewski, uczestniczący w VIII 
Regionalnym Zjeidzie Delegatów NSZZ ^Ziemia 
Przemyska".

Opierając się na badaniach przeprowadzonych 
przez amerykański instytut, Krzaklewski powiedział, iż 
z badań tych wynika, że Akcja Wyborcza Solidarności 
ma największą szansę na przełamanie monopolu lewicy. 
"Ludzie wiążą z naszym programem min, większą 
liczbę miejsc pracy i polepszenie stosunków z 
Kościołem" — dodał.

Komentując sprzedaż świadectw udziałowych NFI, 
Krzaklewski wyraził przekonanie, że znaczna część tych 
świadectw została odkupiona za tzw. brudne pieniądze. 
Trudno inaczej określić zjawisko, gdy ktoś może bez 
sprawdzenia jego źródeł pieniędzy kupić nawet kilka 
tysięcy świadectw.

Najbardziej niepokojące — zdaniem przewodni­
czącego "S" — jest jednak to, że miliony świadectw 
wykupiła zagranica. "Może się zatem okazać — 
powiedział — że po podsumowaniu tej akcji zupełnie 
zmieni się struktura pakietu właścicielskiego w fundu­
szach inwestycyjnych i nie będą to już polskie fundusze 
inwestycyjne".

Polska formalnie w O E C D
Jak podało w komunikacie dla 

PAP Centrum Informacyjne Rządu, 
22 listopada Polska została 
pełnoprawnym— 28 członkiem Or­
ganizacji Współpracy Gospodarczej 

Rozwoju — OECD skupiającej 
najbardziej rozwinięte państwa 
świata. Stało się to natychmiast po

przekazaniu przez stronę polską 
rządowi Republiki Francuskiej, 
który jest depozytariuszem Konwe­
ncji o OECD, oryginału podpisane­
go przez prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewsidego Dokumentu Raty­
fikacji i Przystąpienia Rzeczypospo­
litej Polskiej do Konwencji o Orga­

nizacji Współpracy Gospodarczej i 
Rozwoju.

Polska została zaproszona do 
OECD— po wypełnieniu obowiązko­
wych kryteriów — 11 Iipca br., kiedy 
wicepremier Grzegorz W. Kołodko 
podpisał w Paryżu w imieniu polskiego 
rządu stosowny dokument

“Juryśęl* ze ■ ■ ■  I
Umowa o readmisji —  

w pierwszym kwartale 1997 r.
W pierwszym kwartale 1997 r. będzie mogła byt podpisana 

polsko-rosyjska umowa o readmisji, czyli wzajemnym odsyłaniu 
nielegalnych imigrantów — poinformowali w sobotę ministrowie 
spraw wewnętrznych obu państw Zbigniew Siemiątkowski i Ana- 
tolij Kulikow. Podpisanie tej umowy w najbliższym czasie 
zapowiadał niedawno premier Włodzimierz Cimoszewicz.

Obaj ministrowie wypowie- poświęconego zw alczaniu 
dzieli się dla piasy w przerwie przestępczości zorganizowanej

spotkania delegacji MSW Pol­
ski, Rosji, Białorusi, Ukrainy, 
Litwy i Słowacji. Siemiątkowski 
powiedział, że uzgodniono, iż 
od wiosny przyszłego roku poli­
cjanci tych państw będą mogli 
prowadzić operacje przeciwko 
przestępcom we wszystkich tych 
krajach.

----------------------------------------- Z doniesień PAP------------

Sondaż J
Respondenci o aborcji

Liberalizację ustawy antyaborcyjnej popiera 58 proc. Polaków. Prze­
ciwników ustawy w obecnym kształcie jest 33 proc.— wynika z ostatniego 
sondażu Centrum Badania Opinii Społecznej. Od czasu badania z 
września br. zmniejszył się o 5 pkt odsetek respondentów, którzy uważają, 
że aborcja powinna być częściowo lub całkowicie zakazana.

Postawę wobec złagodzonej ustawy różnicuje przede wszystkim 
aktywność religijna respondentów. Wśród jej zwolenników przeważają 
osoby nie uczestniczące w praktykach religijnych, a także ludzie o po­
glądach lewicowych lub centrowych. Osoby biorące aktywny udział w 
życiu Kościoła i deklarujące prawicowe poglądy nie akceptują znowelizo­
wanej ustawy. Jeśli weźmie się pod uwagę grupy społeczno-zawodowe, 
okazuje się, że największy sprzeciw wobec liberalizacji wyraża kadra 
kierownicza, inteligencja i prywatni przedsiębiorcy. Natomiast wśród bez­
robotnych aż 78 proc. respondentów deklaruje poparcie dla przyjętych 
przez Sejm zmian.

Co trzeci respondent uważa, że zliberalizowana ustawa doprowadzi 
do wzrostu wykonywanych w Polsce aborcji Jednocześnie ponad potowa 
badanych jest zdania, że nowelizacja nie będzie miała wpływu na liczbę 
zabiegów w Polsce.

j Polonia
Apel o sfinansowanie przyjazdu 

Polaków z Kazachstanu
Prezes Polskiej Akcji Humanitarnej Janina Ochojska zwróciła się 

podczas piątkowej konferencji prasowej w Warszawie z apelem o pomoc 
w sfinansowaniu drugiej pielgrzymki Polaków z Kazachstanu do Polski w 
święta Bożego Narodzenia. Jeżeli Fundacja nie zbierze 250 tys. zł na 
pokrycie kosztów przelotu dwóch samolotów czarterowych, to pielgrzym­
ka Polaków z Kazachstanu nie odbędzie się.

"Chcemy w tym roku, podobnie jak w ubiegłym, umożliwić pobyt w 
Polsce na święta Bożego Narodzenia grupie ok. 100 Polaków z Kazach­
stanu. G  ludzie ufają, że mogą liczyć na naszą ofiarność i gotowość 
pomocy w odwiedzeniu ojczystego kraju” — powiedziała Ochojska. 
Poinformowała, że podczas pobytu w Polsce ludzie d  będą przebywać w 
polskich rodzinach— zgłosiło się już 250 rodzin z całej Polski, które chcą 
gościć Polaków z Kazachstanu podczas świąt Bożego Narodzenia.

Są to Polacy wywiezieni w latach 30. z Zachodniej Ukrainy (głównie 
z obwodów: Żytomierz, Kamieniec Podolski, Chmielnicki), któny — 
dodała — nigdy nie byli w Polsce i nie mają innej szansy na samodzielny 
przyjazd. Zaznaczyła, że są to ludzie w wieku 65-85 lat i jest ich z każdym 
rokiem mniej.

Beżpieóze^stwo I |  |
Oficer wywiadu o "Białej Księdze*

"Biała Księga" nie dostarcza dowodów na to, że Oleksy był szpiegiem, 
opublikowane materiały kompromitują natomiast nasze shiżby specjalne 
— twierdzi płk Antoni Rojek, były oficer polskiego wywiadu w rozmowie 
z dziennikarzem "Głosu Szczecińskiego" Bohdanem Onkhimowskim. 
"Jeśli Milczanowski nazywa Zacharsldego pertą polskiego wywiadu, to ja 
muszę powiedzieć, że dla mojego pracownika, który przeprowadziłby 
takie rozmowy operacyjne, byłyby one ostatnimi rozmowami w służbie"— 
oświadczył min. płk Rojek.

Zżycia Wcięte
Dżinsy dla odważnych

Na wystawie sklepu odzieżowego w centrum Wrocławia stoi ma­
nekin z mordą psa z wyszczerzonymi kłami, odziany w dżinsy znanej 
firmy i napisem na rozporku: "Mycie jaj". Prości wrocławianie żegnają 
się przechodząc przed witryną — co za diabeł opętał tych hand­
lowców?

Zły adresat
Na Opolszczyźnie w ramach Ogólnopolskiego Forum Budownictwa 

Społecznego zorganizowano szkolenie dla przedstawicieli administracji 
rządowej, samorządowej i spółdzielczości na temat problemów związa­
nych z nowymi formami budownictwa mieszkaniowego. W dniu otwarcia 
imprezę odwołano, bo poza dziennikarzami, którzy przyszli opisywać to 
wiekopomne wydarzenie, nikt się nie zjawił. Widocznie zaproszono 
urzędników i działaczy, którzy swój "problem mieszkaniowy” zdążyli już 
rozwiązać.

Naiwność Duńczyka
Podróżującemu po Polsce 54-letniemu turyście z Danii w 

miejscowości Lubień pod Łęczycą zepsuł się samochód. Duńskim 
obyczajem Duńczyk zostawił po prostu auto na poboczu i udał się po 
pomoc nieświadom, że polskie obyczaje są jednak cokolwiek inne. Gdy 
wrócił po niedługim czasie, zastał auto kompletnie okradzione ze 
wszystkiego, włącznie z siedzeniami o bagażach nawet nie wspomi­
nając. Od dawno wiadomo, że Dania jest więzieniem, a Polska to kraj 
wolnych ludzi.

Ciało I duch
Czterech młodzieńców w Oleszycach (woj. przemyskie) okradło tej 

samej nocy sklep mięsny i księgarnię. Najpierw coś dla dała, potem coś 
dla ducha?
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LTV
7.00— Dzień dobry. 8.30 

— 01, 02, 03. 8.50— Film 
fab. 18.00—  Wiadomości. 
18.10 — Nowości Kościoła 
katolickiego. 18.15 — Roz­
mowy wileńskie. 18.40 — 
Wiadomości (ros.) 18.55 — 
Dla dzieci. 19.20 — Nasz 
dom. 19.30 — S. „Krewni”. 

— 20.30 — Panorama. 21.10 — 
11 Sport 21.20 —  Drogi sukce- 
■ su. 22.00 p  Znaki. 22.30 — 
Lxawiamia Konrada. 23.20 —

|  dziennik wieczorny.
LNK

7.30 — Poranne koło. 
9.00 — Teleshop. 9.05 —  S. 
„Bez domu jest ile”. 9.50 —
S. „Cuda”. 15.25 — Wiado­
mości z Hollywoodu. 15T55— 
Komedia anim. 16.20 — 
Randka. 16.50— A. Girźadas 
przedstawia. 17.40 —  Film 
anim. dla dzieci. 18.05 —  S. 
„Bez domu jest źle”. 18.55— 
Teleshop. 19.00— S. „Cuda”. 
19.50— Telekasyno. 20.00— 
Wiadomości. 20.20 — S. 
.Szukajcie Chytrusa”. 20.45 
—Telekasyno. 20.50 — Dys­

kusja. 22.30 — Po obu stro­
nach granicy. 23.00— Wiado­
mości. 23.15—  Komedia 
anim.

BAŁTYCKA TV 
■ 8.30-^l 8.00 Program

:BC. 18.00 — S. „Tak świat 
się kręci”. 19.00 —- Ś. „Upał 
w Los Angeles”. 20.00 — S. 
„Wszystko od początku” . 
20.30— S. „Manuela”. 21.00 I 
— Film fab. „Oszustwo”. 1 
22.40— S. „Prawo Berke’a”. I  
23.30 — Przegląd NBa J 
24^00—S . S O ^ P M  
CNN.

TELE-3

I  H ^ r o d a J
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B  LTV
K  7.00 — Dzień dobry. 8.30 

BUBBgj ^Telekatalog. 8.45 —I

8.30 — Z pierwszych rąk. 8.40 
| — S. „Santa Barbara”. 9.30— 
S. „Maria La Del Barrio”. 
17.35 — Spójrzmy uważniej. 
18.00 — Film anim. 18.25 — 
S. „Marzyciele z Kalifornii”. 
18.50 —  Z pierwszych rąk.
18.55 — S. „UroCzy i odważ­
ni”. 19.20 —r Wiadomości.
19.30 — S. „Santa Barbara”.
20.30 — Komputerowe cuda.
20.55 — Sport 21.05 — Film 
fab. 22.00 — Wiadomości.
22.15 tj§Europejski kalejdo­
skop. 22.40— Gorący trójkąt 
23.00 —  Z pierwszych rąk.
23.15 — S. „Ulice San Fran­
cisco”.

WILEŃSKA TV 
8.00—  Wiadomości z 

Wilna. 8.25 — Paluszkilizać.
8.55 — Filmy anim. dla dzie­
ci. 9.10 — Klub samotnych 
serc. 9.40 — Jesteś świad­
kiem. 10.10— Sezon zimowy. 
Towary i usługi. 10.20—r Te­
leshop. 11.00— Film fab. „Po 
wsze czasy”. 12.50 —  Tele­
shop. 13.10 — 90x60x90. 
13.25 — Dla dzieci. 13.50 —
Z Moskwy. 14.00— Film fab. ^ 
„Słodka kobieta”. 18.00— S, 
„Dyżurna apteka IIP. 19.00— 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.10— Zawód: zwiadow­
ca. 20.10— Z Moskwy. 20.20
— S. „Nocny upał”. 21.10 — 
Sezon zimowy. Towary i usłu­
gi. 21.20 —  Ci, którzy. 21.45
— S. „Specjalny oddział”. 
22.45— Z Moskwy. 23.00— 
Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 23.15 — Kanał mUz.^

I  KANAŁ ROSJI 
11.00 —  Wiadomości.

11.10 -*r S. „Te-
( l^ J  3.O ^ L otow dżen- ' 

' r e lm e r i^ k  13^^^£ p in rin g .

I\ 0 0  ^ ^ L i a d H c i .  14.20 \ 
i l m * r  14.45— Weso- 
»ki. 44.55 Multitroli- 

ja. 15.10 ^  Cudowny świat

czyli Cinema. 15.40 — S. 
„Karina i jej pies”. 16.05 — 
D o ia^ ł6 rwięcej. 16.30 
Dookoła świata. 17.00— Wia­
domości. 17.20 — S. „Nowa 
ofiara”. 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35— Zgadnij me­
lodię. 19.00 — Temat 19.45 

i — Dobranoc, dzieci. 20.00 —■ 
Czas. 20.45 — Film fab. „Po- 
skromicielka tygrysów”. 22.40 
•— Europejska liga hokeju na 
lodzie. 0.15 — Ekspres praso­
wy.

ROSYJSKA TV 
6.00 — Ekspres poranny. 

6.25 — W drodze do pracy.
6.35 — Film anim. 7.00, 
10.00, 16.00, 19.00, 23.00 — 
Wiadomości. 7.20— Informa­
tor ekspo. 7.30 — Ekspres 
poranny-2.8.0Ó— Szlagier re­
tro. 8.25 — Droga redakcjo... 
8.55 —  S. „Santa Barbara”. 
9.50, 23.25 -T- Towary pocz­
tą. 16.20 — Notes. 16.35 —  
Film fab. 17.05 — Zdrowie.
17.15 Nasze podwórze.
17.40 —  Specjalny kanał.
18.40 — Prognoza. 18.40—§ 
Bardzo ważne osoby. 19.30— 
„Santa Barbara”. 20.40— Raz 
na tydzień. 21.00 —  Pogoda. 
21.10 — Mężczyzna i kobie­
ta. 21.50 — Cichy dom. 22.30 
— Nocne życie miast świata.
23.35 — Tydzień „Wysokiej 
mody”. 23.50 — M u z y k a ^  
wszystkich pokoleń 
Co kto umie. 0 Gj 
dziesiątj _

X)\ 
lgritania zJfferatu- 

— Bela Bartok M  
iTvertimento na orkiestrę] 

[smyczkową”. 9.00 — „Spor­
towy tydzień”. 9.30— WiadoJ 
mości. 9:40— „Czasy” — k a ł 
tolicki magazyn informJ 
— „Ciuchcia”. 10^H  
z Niepokalano1

S.„MariaLaDel Barrio”. 17.35 Tetj 
— „Zjednoczone.Królestwo d z i - ^ w i  
siąj”. 18.00 — S.anim. 1 8 .2 « ^ ^

3 Is

Syn kulturalny. 9.15 — Dary 
Badów. 1 8.00^t-- Wiadomości. 
18-.10 Język francusj 
i ż y m J 8.40 — Wia< " 
rosr). 18.55 — P ro c k i <f\ 

dzieci. 19.15 — „Gi^^kiali- 
ści”. 19.45 — Siedem drn 
na. 20.30 — Panorama. 21.10 

Studio sportowe i loteria 
„Perlas”. 21.25 — „NakyiSa”. 
22.25—Mistrzostwa koszykar­
skie Europy. Polska — Litwa. 
23.10 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.35 —-Cd. mistrzostw ko­
szykarskich.

LNK
7.30 — Poranne koło. 9.05 

S.„Bez domu jest źle”. 9.50 
S.„Cuda”. 15.25 — Wiado­

mości z Hollywoodu. 15.55 — 
Komedia anim. 16.20-—Bulwar 
show. 16.50—Telegra jeszcze 
nie wieczór”. 17.40 —r Film 
anim. 18.05— S.„Bez domu jest 
źle”. 19.00— S.„Cuda”. 19.50 
— Telekasyno. 20.00 — Wia­
domości. 20^20 ̂ -.T elegra 
„Randka”. 20.50—Telekasyno. 
21.00 — A.Giriadas przedsta­
wia: świat małych ludzi. 22.00 
—S.„Wy dział zabójstw”. 23.00

Wiadomości. 23.15 — Ko- 
ledia anim.

BAŁTYCKA TV 
8.30 — 17.50 — Program 

BBCJ 18.00— S.„Tak świat się 
kręci” . 19.00 —  S.„Cudza 
krew”. 19.55 — Maski show. 
20.30—S.„Manuela”. 21.00— 
[Film fab. „Moje noce sąpięk- 
1 niejsze od waszych dni”. 22.55 —i- 
S.„Upał w Los Angeles”. 23.45 
—NBA: Spojrzenie z bliska. 0.15 
—830 — Program CNN. 

TELE-3 
8.00—- Wiadomości CNN.

8.30 — Z pierwszej ręki. 8.40 
— S.„Santa Barbara”. 9.30 —-

— Ś „Marzyciele z Kali 
18,50—Z p ie rw sa ^ fT 18.
— S . , ^ ~  r j j ^ ż n i ”.

Progra^^yjgJzny. 20:55 — 
Nowośo^Kortowe. 21.05 — 
S.„GóraI ■ ^22 .00  — Wiado­
mości. 22/15—„Telebudownic- 
two”.22.40 — Programo mo­
dzie i wzornictwie. 23.05.— Z |  
pierwszej ręki. 23.20 — S.„Ła- 
zarz*v

WILEŃSKA TV 
8 0̂0 — Wiadomości z Wil­

na. 8.10 — Moje życie. 8:25 — 
Telegra „Pieniądze... pienią­
dze...”. 9.20 — Film fab. ̂ Noc­
ny upał”: 10.10 — Towary i 
usługi. 10.20— Teleshop. 11.00
— Film fab. „Człowiek, który 
-dużo wiedział”. 12.20— ■ Pro­
gram humor. 12.45—Teleshop. 
13.10 — 90x 60x 90.13.25 — 
S.dla dzieci „Szopy”. 13.50 — . 
Wiadomości z Moskwy. 14.00
— Film fab. „Dama Pikowa”. 
18.00 — „Dyżurna apteka -fg* 
3”. 19.00 —T)ziś w miastecz­
ku. 19.10 — Ja sama. 20.15 d§|p 
Towary i usługi.20.30 —-Film 
fab. „Nocny upał”. 21.20— 
Kraść nieładnie! 21.50
S.„Wy dział specjalny”. 22.45— 
Wiadomości z Moskwy. 23.00 
— Dziś w miasteczku. 23.15 — 
Kanał muzyczny.

I KANAŁ ROSJI 
5.00-— Teleranek. 8.00 —  

Dziennik. 8.15 -— S.„Nowa 
ofiara”. 9.05 — Temat 9.45 —■ 
W świecie zwierząt. 10.30 — 
Zgadnij melodię. 11.00 j — 
Dziennik. 11.10 t— W eterze 

[„Mir”. 11.55 — „Teatr” (2). 
13.05— „Kalambur”. 13.35 —  
Brainring. 14.00 — Dziennik. 
14.20 — Film anim. 14.45 — 
Kaktus i K. 14.55 — Do mi sol. 
15.10—Zew dżungli. 15.40— 
S.„Karina i-jej pies”. 16.05 —

„Złoto Alaski” — serial tele­
wizyjny. 12.00— „Skarbiec”.
12.30 — Program muz. 13.15
— „Jej powrót” — dramat 
prod. polskiej. 14.15— „Wię­
cej kina”. 14.50— „Panteon”.
15.15 — Informacje Studia 
Kontakt. 15.30 — Przegląd 
Kronik Filmowych. 16.00 — 
Panorama.' 16.20 — Omówie­
nie programu dnia. 16.30 — 
Z archiwum folkloru. 17.00—
,Jedność i konflikt” — pro­
gram .poświęcony 400-leciu 
Unii Brzeskiej. 17.30% -̂ Za­
proszenie r-r program krajo­
znawczy. 18.00 f̂ -T e le -  
express. 18.15— „Do przerwy 
0:1 ” \— serial dla młodych wi­
dzów. 18.45 — „Krzyżówka 
szczęścia” — teleturniej. 
19.15—  „Bank nie z tej zie­
mi” — serial TYP. 20.00 — 
„Ocalić od zapomnienia”.
20.15 — „Polska piosenka”. 
20.45 — Dobranocka. 21.00
— Wiadomości. 21.30 — 
„Sukces” — serial prod. pol­
skiej. 22.20— „Unickie sank­
tuarium”— film dok. 22.50— 
„Muzyka miasta” cz. 2 pro­
gram rozryw. 23.25 
gram na środę. 23 Pi 
norama. 24^Q ^^^^R lis  
Fest”
Uczmy

Szkoła Tańca 
,ud^ego. 1.50— Wiadomo- 
1T2.00 — „Bank nie z tej 

ziemi” .— serial TVP. 2.45 - 
„Ocalić od zapomnienia”. 3.00 
— „Polska piosenka”. 3.30— J 
Zaproszenie — program A 
joznawczy. 4.00 —j i
4.30 — „ S u k c rf -^ ^ e r ia i  
prod. poMfftgj- - JJńic-'

dok. 
miasta” cz. 

Ł  6 .1 ^ ^ ,,Krzyżówka szczę- 
K ’^^teleturniej. 6.55 — 
J^Tish Fest” — reportaż. 7.25 |

— Uczmy się polskiego.
TVP-1 

7.00 — Kawa czy herba­
ta? 9.00 — „Nie z tego świa­
ta” — serial prod. USA. 9.20 
— Muzycznajedynka. 9.30— 
Wiadomości. 9.40 — Teatr 
„Baśniowy świat”. 10.05 — 
Gimnastyka. 10.10 — Mama 
i ja. 10.25— Domowe przed­
szkole. 10.50—Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00— „Nie 
ma jak w domu” — serial 
prod. australijskiej. 11.45 — 1 
Od niemowlaka do przedszko­
laka. 12.05 —  Studio Sport 
14.05— Agrobiznes. 14.20— \ 
Teleturniej. 14.40 — Katalog 
zabytków. 14.50 Oczywi­
ste, nieoczywiste. 15.15— Te- 
lekomputer. 15.30— Historia 
obyczaju. 15.50 — Program 
dnia. 16.00 —  Wiadomości. 
16.10 — Alfa. 16.30— „Ma­
szyna zmian” — serial TVP. 
17.00 — Dla dzieci. 17.25 
Język angMpki dla dzieci. 
17.3flfc- M^upport, wielka 
radol^i£.
18.25

ti. 9.15 — Klub Fitness Wo-

gielskiej. 19.00’— Listy o go­
spodarce. 19.30 — Klinika 
zdrowego człowieka. 20.00 
— Wieczorynka. 2 0 0 }  — 
Wiadomości. f “ 
brion” — film 1 
giersko-polskig 
centrun

14

~ n a d .^ ^ f ^ ^  Wiadomości. 
0 .50^^ tud io  Sport. 1.35 — 
„Kobieta honoru” - ^  serial 
prod. włoskiej.

POLSAT 
7.00—  „Kojak” serial

sensac. USA.8.00:— Poranek 
z PolSatem. 8.55 — Informa­
cje. 9.00 — Polityczne graffi-

man. 9.30— „Czarodziejka z 
księżyca” — serial anim.
10.00 — „MacGyyer” — se­
rial sensac. USA. 11.00 — 
„Żar młodości” — kanad. se­
rial obycz. 12.00 — *Air- 
wolf” — serial sensac. USA.
13.00 — W drodze — maga­
zyn redakcji programów reli­
gijnych. 13.30 — Magazyn 
sportowy. 15.00 — Czwarty 
wymiar — program Krzysz­
tofa Pietraszewskiego. 15.30 
-— 4x4 — magazyn motory­
zacyjny. 16.00 — Halo Gra! 
my. 16.20 — Ye! Ye! Ye! — 
program muz" dla dzieci. 
16.30—- „Ufozaury”— serial 
anim. 17.00 t— Informacje. 
17.15 ̂  Wrażliwość — pro­
gram dla młodzieży. 17.45 — 
Telepuzzle. 18.10 — Kalam­
bury — program rozryw.
18.40— „Skrzydła” — serial 
komed.USA. 19.10— „Świat 
według Bundych” — serial 
komed. USA. 19.40— Moim 
zdaniem. 19.45 — Informa­
cje. 20.00— „Drużyna A” —1 
serial sensac. USA. 20.50 — 
Losowania LOTTO. 21.00 —1 
„Central Park West”— serial 
obycz^ftSA. 22.00— „Ostry 
dyżur’̂ | -  serial obycz. USA.[

p  Informacje i biznes]
 |aeje; ̂ 3.25 — Poli

"ćźnegrafTiti. 23.35— „Uli- 
Francisco” — serial 

sensac. USA. 0.30 — Sztuka 
sprawiedliwości — magazyn 
prawniczy. 0.55 — Moto wia­
domości. 1.30— r(Żar młodo­
ści” p§ kanad. serial obycz.

POLONIA-1 
9.00 — Teleshop. 9,30 Ą 

Filmy anim dla dzieci. 10.30—|  
„Geronimo”— telenowela wło­
ska. 11.30— „Namiętności’ 
wenezuelski serial obycz. 12.40 
U— Satelitę: Soul, Hip-Hop — 
program muzyczny.

Dziennik, 
owa ofiara” , 

fodzina szczytu. 18.35 
igadnij melodię. 19.001— 

eby pamiętali. 19.45—Dobra­
noc, dzieci. 20.00 —  Czas. 
20.45 — Film fab. „Bransoleta 
z granatów”. 22.30 — Śpiewa' 
A.Pugaczowa. 23.15—• Dzien­
nik. 23.25 --f Nowi obywatele. 
23.55— Ekspres prasowy. 

ROSYJSKA TV 
6.00 — Ekspres poranny. 

6.25— W drodze do pracy. 635
— Film anim. 7.00 — Wieści. 
7 . 2 0 „Towary pocztą”. 7.30 
-—.Ekspres poranny —-2.8.00— 
Retro— szlagier. 8.25 -^-„Sza­
nowna redakcjo”. 8.55 —̂ /  
S.„Santa Barbara”. 9.50— „To­
wary pocztą”. 10.00 — Wieści.
10.20 — -Film fab. „Wielka 
przerwa” (2): 11.30 — Robot­
nicze południe. 11.55 —  Film 
dok. 12/10 — Autograf. 12.15
— „Towary pocztą”. 12.20 — 
Wasz partner. 12.25 — Rosyj­
ski biznes. 12.55 — Sklep nie­
ruchomości. 13.00 — Wieści.
13.20 — Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow i in. 14.00 — Nic prost­
szego. 14.30— Nasz sad. 14.55 
—- Film anim. 15.05 —— Festi­
wal folklorystyczny. 15.20 — 
Zatoka morska. 15.45 — Tam- 
tam nowości. 16.00 — Wieści. 
16.20—Notes. 16.35— Serial. 
17.05 -— Zdrowie. 17.15 — 
„Domino” M.Bojarskiego. 
17.45— Rodacy. 18.10— Klub 
gubernatorów. 18.40 ̂ .Bardzo 
ważne osoby. 19.30 — S.„San-‘ 
ta Barbara”. 20.30— Miastecz­
ko. 21.10 — Film fab. „Pierw­
sza miłość”. 22.40 — Rektime. 
23.00 — Wieści. 23.25 — „To­
wary pocztą”. 23.35 — Tydzień 
„Wysokiej mody”. 23.50 
[Muzyka wszystkich pokoleń. 
0.05 — Kto co potrafi. 0.15 — 
Nie śpij i patrz.

TV POLONIA 
8.00.— Program dnia. 8.05

— Z archiwum folkloru. 8.35— 
„Wspomnienia oSergiuszu Pia­
seckim”/—- film dok. 9.30 — •' 
Wiadomości. 9.40 — Magazyn 
kulturalny/10,00 — „Do prze­
rwy 0:1” — serial dla młodych 
widzów. 10.30—  „Jedność i " 
konflikt*’— program poświęco­
ny 400-leciu Unii Brzeskiej.
11.00— „Bąhk nie z tej ziemi”
— serial TYP. 11.45 — „Ocalić 
od zapo m n ien ia”. 12.00 — 
„Szczęśliwi Cyganie”— repor­
taż. 12.30—„Polska piosenka”.
13.00— Wiadomości. 13.15—' 
„Sukces” ^  serial prod. pol­
skiej. 14.10— „Unickie sank­
tuarium” ̂— film dok. 14.40 — 
„Auto—Moto—Klub”! 15,00

■ Przegląd publicystyczny. 1
16.00 — Panorama. 16.20 — 
Omówienie programu dnia.
16.30 — >?Alfabet polskich 
rzek”. 16.50— „Końskie rodo­
wody”. 17.00 —' „U siebie”.
17.30 — „Auto—Moto— 
Klub”. 18.00 — Teleexpress. 
18.15 — JSzkoła na wesoło”. 
18.45 — ^Crzyżówka szczę­
ścia” — teleturniej. 19.15.— 
Sport z satelity: Eliminacje ME 
w koszykówce mężczyzn Polska
— Litwa. 20.45 — Dobranoc­
ka. 21.00 — Wiadomości. 21.30
— „Kolos” — dramat obycz. 
prod. polsko—norweskiej. 
22.55 — „Mikrofon dla wszyst­
kich”. 23.25 — Program na 
czwartek. 23.30 — Panorama
24.00 — Spotkania z Krzyszto­
fem Pendereckim. 0.40 — Pro­
gram publicystyczny. 0.55 — 
Uczmy się polskiego. 1.30 — 
Zaproszenie — program krajo­
znawczy. 1.50 — Wiadomości.
2.00 — Sport z satelity: Elimi­
nacje ME w koszykówce męż­
czyzn Polska— Litwa. 3.30 —
,Auto—Moto—Klub”. 4.00 — 
Panorama. 4.30 — „Kolos” —- 
dramat obycz. prod. polsko-nor­
weskiej. 6.05 — „Mikrofon dla 
wszystkich” — relacja z elimi­
nacji do programu „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”. 6.30 —

„Krzyżówka szczęścia”—tele- - 
turniej. 7.00 — Spotkania z 
Krzysztofem Pendereckim. 7,40,
— Program publicystyczny.

TVP-1 
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 — „Inny świat” — serial 
prod. USA. 9.20 —  Muzyczna 
Jedynka. 9.30 — Wiadomości.
9.40 — Dla dzieci. 10.05 ;— * 
Gimnastyka. 10.10 Mama i 
ja. 10.25 orr'.Domowe przed­
szkole. 10.50 — Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00 — „Za­
wsze będę cię kochać”— serial 
prod. USA. 11.45 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00— Zrób to tak, 
jak my. 12.15— Poradnik bała­
ganiarza. 1230— Książki, któ­
re wstrząsnęły światem. 12.50
— „Arcydzieła” — serial dok. 
prod. angielskiej. 13.00— Wia­
domości. 13.10 — Agrobiznes.
13.20 — Magazyn Notowań.
13.40 — W plener! 14.05 — 
Start — teleturniej sportowy. 
14.25— Gdzie są nasze pienią­
dze? 14.50 — Mistrzowie — 
prof. dr hab. Juliusz Domański.
15.20 — Miniatury. 15,25 — 
Łowcy tajemnic. 15.40—Dzie­
je jednego wynalazku — Ma­
szyna parowa 15 JO— Program 
dnia. 16.00 — Wiadomości. 
16.10 — „Czary na zamku” — 
reportaż. 16.25—Światło księ­
życa. 16.30 — „Nieustraszeni”
— serial prod. kanad. 17.00 -^-. 
Dla dzieci. 17.25 — Język an­
gielski dla dzieci. 17.30 — Dla 
młodych widzów. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.25 — ,JVloda na 
sukces” — serial prod. USA.
19.00 — Miliard w rozumie — 
teleturniej. 19.30—Sensacje XX 
wieku. 20.00 — Wieczorynka. 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — ' 
„Cincinnati Kid” —■ film fab. 
prod. USA. 22.55 — W centrum 
uwagi. 23.30 — Studio Sport. 
0.30 — Wiadomości. 0.40 — 
Sceny domowe. 1.05 — „Dar”
— film fili), prod. francuskiej. 
2.35 — „Światło księżyca” — 
film anim. do muzyki klasycznej.

POLSAT 
7.0.0 —- „Central Park 

West”, amerykański serial 
obycz. 8.00 — Poranek z Pol­
Satem. 8.55 — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne graf­
fiti. 9.15 —  Klub Fitness Wo- 
man. 9.30— „Ufozaury”— se- 

; rial anim. dla dzieci. 10.00 
„Drużyna A” — amerykański 
serial sensac. 11.00—„Żar mło­
dości” — kanad. serial obycz.
12.00— „Ulice San Francisco’ 
— amerykański serial sensac. 
13.00 — Disco Relax. 14.00 — 
Oskar — magazyn nowości fil­
mowych. 14.30 — Sztuka poli 
tyki 15.00 — Kuba zaprasza. 
15.3Ó— Czas na naturę— 
gazyn medycyny naturalnej
16.00— Halo Gralmy. 16.20— 
Ye! Ye! Ye!—program muz. dla 
dzieci. 16.30—- „Czarodziejka 
z księżyca”, serial anim. dla 
dzieci. 17.00 — Informacje. 
17.15 — Link Journal — 
gazyn mody. 17.45—Gwiaz­
dy i rozgwiazdy: gra—zabawa 
18.10-— Kalambury — pro1 
gram rozryw. 18.40— „Skrzy­
dła” — amerykański serial ko­
med. 19.10 — oświat według 
Bundych” — amerykański se­
rial komed. 19.40— Moim zda­
niem—- komentarz polityczny.! 
19.45 t— Informacje. 20.00 —H 
„MacGyver” —- amerykański 
serial sensac. 20.50— Losowa­
nia LOTTO. 21.00 — „BanJ 
dzior i Silver”. 23.00 — Infor­
macje i biznes informacje. 
23.25 — Polityczne graffiti. 
23.35 — „Ulice San Franci­
sco”, amerykański serial sen-| 
sac. 0.30 — Na każdy temat.
1.30 — „Żar młodości” — ka­
nad. serial obycz.

POLONIA -1 
9.00 — Teleshop. 9.30 — 

filmy anim. dla dzieci. 10.30— 
„Geronimo”—r- telenowela wło-| 
ska. 11.30—„Namiętności”—I 
wenezuelski serial obycz. 12.40]
-— Techno—Dance— program I 
muz.
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KALENDARIUM
•  Wtorek (2&XI) J o l  331 dniem 

1996 r. D o końca roku pozostało 35 
dnL

• Znak Zodiaku — Strzelec.
9 Imieniny: Delfiny, Konrada, 

Lechosława, Sylwestry.
• Wschód Słońca—8.10, zachód 

—16.02. Długość dnia 7 godz. 52 min.
• Księżyc: Pełnia — 25 listopada.

L/etuvos awa/fnł/os

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna pizewiduje na 26 listopada 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
nieduże opady śniegu. Wiatr wschod­
ni, północno-wschodni, 3-8 m/sek. 
Temperatura 0-2 stopnie.

W dągu następnych dwóch dni— I 
lokalne opady. Temperatura w nocy 
od -4 do +1, w dzieli 0-5 stopni depła.

EKRANY
SKALYUA — 1 sala — "Pra­

gnienie" (USA)—26-28.XI 012,14, 
16,18; 2901 — LXII o 12,14,18. 
"Bulwarowe czytadło" (USA) — 26- 
28, 30JO, 1 JCII o 19.30. "Strach" 
(Litwa)—29.XI o 19JO. "Francuski 
pocałunek” (W.Brytania) — 29JCI- 
1JQI o 16. II sala — "Prawda o ko­
tach 1 psach” (USA) o 11.40,13.20,
15.16.40.18.20.20.

LIETUYA — "Francuski
pocałunek” (W.Brytania) — 26.XI o 
12,14,16; 27,28JU o 12,14,16,20. 
"Nienawiść" (Francja)—27,28.XIo 
18. Koncert — 26.XI o 19. "Święty 
Mikołąj" (USA)—29.XI — 1JCII o
12.14.16.18.20.

HELIOS—1 sala—"BezreguT 
(USA) — 26-28.XI o 1120, 13.10, 
15. "Dwoje na dworca" (Rosja) — 
28.XI o 19.20; "Ginger I Fred" 
(Włochy) — 29.XI-1.XII o 17.40. 
"Sidła Wenus" (Niemcy) — 29, 
30JO o 12.40, 1420, 16; 1J0I o 
12.40, 1420, 16, 20. II sala — "Je- 
sienne legendy" (USA) — 26-28.XI 
o 11.30,14,1630,19. "Maksymalne 
ryzyko" (USA) — 29.XI-1.XII o 12, 
14,15 JO, 17JO, 19JO.

YILNIUS — "Nostalgia" — 
28JCI o 1930. "Maksymalne lyzyko" 
(USA) — 26-27JG o 1130,1330, 
1530,1730, 1930; 28JCI o 1130, 
13.30, 15.30, 17.30. "Reak^a 
łańcuchowa" (USA) — 29.XI-1.XII 
o 1130,1330,1530,1730,1930.

PERGALĆ—"Electric Blue" (W. 
Brytania) -26-28X1 o 13,14,15,16, 
17,18,19. "Mister Pitldn na zapleczu 
wroga" (Wikytania)—29,30JQol3, 
15,17,19; 1XII— 15,17,19. "Czarne 
bociany, Jelonek I Nida", "Bodan na 
śniegu", "W poszukiwaniu białej me­
wy" (Litwa)—LXDol3.

YINGIS — "Przekleństwo doli- 
ny imy" (Polska, Estonia)—26.XI- 
l.XIIol5.

DRAUGYSTfc — "Sklepik mu­
zyczny" (Rosja, anim.) — 30.XI, 
l.XII o 15. Tajemnicze miejsce" 
(USA)—30 J a  1-XII o 1830.

VIDEOSALA (Ozo 4, lei. 77-08- 
87) — "Moderato cantabile” — 
26.XI o 1730. "Władca much” — 
27 JCI o 1730. "Przygoda" — 26.XIo 
1930; "Noc" — ZłXI o 1930; Tu­
reckie przyjemności" — 28.XI o 
1730. "Salon Kitty" — 28.XI o 
1930. "Złoty wiek"—29X1 o 1730; 
"Sen Arizony" — 29.XI o 19.30. 
"Walka o ogień"—30JUo 14; "Imię 
Róiy" — 30X1 o 16; "Kochanek"— 
30.XI o 1830; "Jezus Chrystus — 
superstar" — l.XII O 15.30; "W 
upalną letnią noc"— 1.X1I o 18.

Teatr "PATRZ Ml NA USTA" 
(Polska)

27 listopada o godz. 19.00 
w teatrze 'Kelstuollij"
(Dom Prasy)

Przedstawia: drastyczny, wyraźnie prowokujący spektakl

"Przesilenie"
choreografia: Krzysztof Dzlemaszklewicz 

muzyka: collage

Bilety do nabycia w kasie kina <VUnius", kiosku prasowym 'Domu 
Prasy*. Można Je zamówić telefonicznie: 42 45 85,29 34 88. 

Cena biletu 10 l i  W dniu przedstawienia — 12 U.

Sponsorzy: G enera lny  sp o n so n

HEŁ1D D EK ! POUGRAFiNiy PASLAUGg |MONf 

KIHIERWII.RNSKI
A. NOMEIKA IR DRAUGAI mm Pirmadienis muiwu LESSW

ZNAD WIŁO

Oryginalny, m iniaturowy przy­
rząd,

przezn aczo n y  d o  zapew niania 
potencji płciowa]

— zwiększa pociąg płciowy;
„  —  po m ag a  w przezwyciężeniu 

zaburzeń płciowych;
— polepsza krwiobieg;
— oczyszcza ze  szlamów naczynia 

krwionośne.
Zarejestrowany w Ministerstwie 

Zdrowia RL
1. "Gedimino vaistine". Gedimino 

pr. 27, teL 61 06 08
2. "Senamiesćio vaistinó". Vilniaus 

22, teł. 61 83 87
3. "Kalvarijq yaistinó", Kałvarijq 

168, teł. 77 98 94
4. "Śirdaźoles vaistine”, Peiesos 7, 

tel. 63 54 78, 26 03 74
5. “Vilnełes vaistine“. Naujoji Vilnia, 

Geroves 13, tel. 67 02 24
6. ’Źveryno vaistinó*, Pu5q 9/28, te l

KOSULTACJA: tel. (8-27) 76 59 71 
(Zam. 1567)

USTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka*
Notowanie 131 z dnia 23.11.1996 r.

t (4) SPICB GIRLS *Say Yooli bc thcrc?
2 (1) CARDIGANS *Lnvefaor
3 (3) ROBERT MILES "One and One’
4 (9)SCOOTER T m  Raving*
5 (10) PARADISIO *BaDando*
6 (2) SUGGS "No Moro AlcohoT
7(5) ROBIN COOK "I W oal let the sun jo  

diwn im mc'
X (fi) SOUEEZER 'Biae Jeans'
9 (N) SCATMAN JOHN *Evciybody Jam!’
10 (U ) HEALTII HUNTER & THE PLEASURE

COMPANY *Revohitkm in Paradfee" -Ik t
11 (17) ERIĆ CLAPTON ‘Changc WoritT *
12 (14) WARREN G.FEAT ADINA HOWARD

'Whaf* Lłjye Got To Do Wilh U'
13 (N) TONI BRAXTON Un-break My Heart*
14 (7) WORLD APART ’Jc Tb Donnę'
15 (12) MIGI fAEŁ ENGLISII Trccdom"
16 (8) STRIKE "la^piraiion*
17 (13) DJ.BOBO Tray-
18 (N) CHARLEY LOWNOISE Sc MENIAL

THEO "Hardcore Feelingś*
19 (15) UYINJOY 'FtiHiiwThe Rnlcs* 
Nowości:
L  E-Typc.‘Calling Your Namc"
2. Status Ouo Ł T hc Bcach Boy* "Fun, Fun, Fun*
3. East 17 A  Oabrielk *IfYou Ewr"
4. Robson A. Jcromc "What Bccome OC The 

Brokcn Ilcartcd*
5. Backstreel Boy* *Quil Pjaying Garnek*

Głosowanie listowne: 
Lista Przebojów 

"Zwariowana 19-ka" 
Radio "Znad Wilii* 

alL aisver60  
2056 Wilno 

lub telefoniczne 
w sobotę 14.00 - 15.00 

teL : 42 94 60

Magazyny Paliw  
"Lietuvos Kuras"

ul. Panerii) 57 (tel. 63-00-42) 
ul. Kauno 16 (tel. 63-03-96) 

ul. Pramonós 26 (obok zakładu ‘ŹalglrisÓ tel. 67-45-26 
sprzedaje węgiel:

Silesia groszek — 308 U  za  1 tonę
Kuzbaskl węgiel
wyższej kaloryjnoicl
myty orzech — 298 U  za 1 tonę
Kuzbaskl węgiel
wyższej kaloryjnoścl
duży płytowy — 298 U  za 1 tonę
Torfowe brykiety — 210 U  za 1 tonę
Dysponujemy transportem — cena
umowna.
Pracujemy: poniedziałek — piątek 
8.30-17.00.
Niebawem m róz— kupuj węgla wóz

% dębowy 
rtfflpTJłunosci. szerokójści i grubości); 

Tewa korkowego, ariyayczrileWykor 
Wszystko aląjłćic

lakier, szpachiówka;
^m ateria ł do szlifowania i in.

W ypożyczcie szUJ 
^ M A f y k ł a d a m y ,  s z l i f u je m y ,  odnawia 

^^podłogi, komplelBiejBS^^®®

MISTRAS

Sprzedam  puste 3-pokoJowe 
mieszkanie przy ai. Savanoriq w 
cenie 16.000.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1596)

Montujemy sufitowe suszarki | 
do bielizny w wannie lub na bat i 
konie. BI

Vilnius, tel. 64-87-83.
(Zam. 15aa)

Serdeczne wyrazy współczucia 

Łucji I Tadeuszowi ŻEMOJCIOM 
z  powodu zgonu 
ukochanego Ojca 

składa
grono pedagogiczne 

I personel techniczny 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

Im. Wł. Syrokomli

(Zam. 1518)sS
Przedsiębiorstw o 'Antarktls* 

naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach. 

Gwarancja — 1 rok.
Vilnlus, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 250)

S p rzedam  p u s te  2-pokoJo- 
w e m ieszkan ie  w spokojnym  
m ie jscu  w d z ie ln icy  N auja- 
m lestls .

Tel. 61-52-59.

(Zam. 1597)

Wyrazy głębokiego współczucia 
Łucji ŻEMOJĆ 

z powodu śmierci Ojca 
składają 

koledzy ze studiów
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